
Rękopis 
dzieła Kopernika 

>De revolutionibus 
orbium coelestium« 

powróci do kraju
WARSZAWA. W środę. 

11 lipca br. o godz. 12 :>«> 
i jędzie się w salach urzę
du Rady Ministrów uroczy
sty akt przekazania przez dc 
legację rzędu Republiki 
Czechosłowackiej w darze 
narodowi polskiemu rękopi
su dzielą Mikołaja Kopend 
ka ,.De revoludonibus or 
blum coelestium".

Rękopis tego dzieła został 
nam z okazji obchodu Roku 
Kopernikowskiego wypoży
czony przez rząd Republiki 
Czechosłowackiej w 1953 ro 
ku, celem umożliwienia u- 
czonym polskim prowadze
nia badań 1 prac przygoto
wawczych do wydania tłu
maczenia tego dzieła.

W latach 1953 — 1954 u- 
ezony polski prof. Blrkenma

I tu potrzebna 
decentralizacja

OSTATNIE Plenum KW 
PZPR omawiało zada
nia organizacji partyj

nych w rozwoju przemysłu w 
planie 5-letnitn.

Można powiedzieć, że na czo 
ło omawianych spraw wysunę
ło się zagadnienie modernizacji 
urządzeń oraz wprowadzenia 
nowej techniki.

Każdemu jest wiadome, że 
przemysł terenowy — i nie tyl
ko terenowy — oraz spółdziel
czość pracy w naszym woje
wództwie pracuje w oparciu o 
maszyny i urządzenia w swej 
większości bardzo przestarza
łe i nie nadające się do eksplo
atacji.

Zaniedbania techniczne prze
mysłu i spółdzielczości pracy 
w naszym województwie hamti 
ją w poważnym stopniu wzrost 
wydajności pracy.

Odpowiedzialne resorty (je
śli idzie o przydział maszyn) 
traktują nasze województwo po 
macoszemu. Otrzymujemy ma
szyny zużyte, przeznaczone naj 
częściej na złom. Np. w ZPW 
Okonek w nowowybudowanej 
hali produkcyjnej wmontowuje 
się stare maszyny otrzymane z 
łodzi w ramach akcji złomo
wej. Krosno takie może osiąg
nąć najwyżej na 8 godzin pra
cy około 20 m. materiału. Na
tomiast automat czy półauto
mat daje możliwości'wyprodu- 
kowania około 28 m. Poza tym 
przy starych krosnach tkacz 
Jest w stanie obsłużyć tylko 
dwa, a przy nowoczesnych od 
4 do 6-ciu krosien.

Dziwić się należy że central
ne zarządy nie dostrzegają 
tvch wskaźników techniczno- 
ekonomicznych. Może nie chcą 
dostrzec. Widocznie dla woje
wództwa koszalińskiego w dal
szym ciągu ma zastosowanie 
teza, że w ustroju socjalistycz 
nym nie ma moralnego zuży
cia maszyn. Bo jakże inaczej 
można traktować fakt, że wszy 
stkie maszyny „babuszki" 
sprzed 50—60 lat kieruje się 
tutaj.

Zachodzi pytanie — co na to 
administracja naszych zakła
dów? Czy ona tego nie dostrze 
ga? Niestety, Ona to widzi 1 
przykłada często niemało sta
rań ażeby ten stan zmienić. Je
dnak jak dotychczas rezultaty 
są nikłe.

Sam system planowania 1 U- 
zupełniania naszych przedsię
biorstw w nowoczesne maszy
ny jest wadliwie ustawiony po 
nieważ decydują o wszystkim 
centralne zarządy. Rozdział 
maszyn odbywa się na „górze" 
często bez właściwego uwzględ 
nienla potrzeb terenu.

Z tym „gospodarowaniem” 
nie można się już dłużej go
dzić. Wydaje się, że należy zde 
centralizować i to w jak naj
szybszym czasie zaopatrywanie 
naszych przedsiębiorstw w ma
szyny. Administracja naszych 
zakładów powinna bardziej sta 
nowczo żądać uwzględnienia 
również przy tych rozdziałach 
swoich dezyderatów.

■ PGR Boboliczki wita 22 Lipca czynem drogowym
■ Kolejarze już realizują zobowiązania dla uczczenia 12 rocznicy 

Manifestu PKWN *
W przededniu Lipcowego Święta

Po uchwaleniu przez Bundestag 
ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej

Niemiecka Rada Pokoju 
będzie nadal walczyć nieugięcie 

przeciwko remilitaryzacji
BERLIN. W związku z uch

waleniem przez Bundestag za 
chodnio-niemiecki ustawy o po 
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej sekretariat Niemie
ckiej Rady Pokoju opubliko
wał oświadczenie, w którym 
stwierdza, że walka przeciwko 
powszechnemu obowiązkowi 
służby wojskowej po decyzji 
Bundestagu nie zostanie bynai

Hammarskjoeld 
za przyjęciem 
Chin do ONZ

, PRAGA. Po rozmowach 
z przedstawicielami rządu 
czechosłowackiego sekre
tarz generalny ONZ Hain-: 
marskjoeld odbył w Pra
dze konferencję prasowa, 

"podczas której poruszył 
iklika zagadnień zwlipa- 
'nych z działalnością ONZ., 
Na pytanie w sprawie 
przebiegu rozmów z przed
stawicielami rządu CSR 
Hammarskjoeld odpowie
dział, że rząd Republiki; 
Czechosłowackiej wyrazili 
•gorące pragnienie popiera 
nia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych 1 jej zasad.

Dag Hammarskjoeld o- 
świadczył, że dzięki przy- 
Jęciu szeregu dalszych 
państw na ostatniej sesji. 
Zgromadzenia Ogólnego o- 
siągnlęto postęp w dziedzi
nie zwiększenia uniwersal
ności ONZ. Dla realizacji 
tej zasady uniwersalności 
— powiedział on — pożą
dane by było przyjęcie do 
ONZ Chińskiej Republiki 
Ludowej.

PRAGA. Sekretarz general
ny ONZ Hammarskjoeld za
kończył 8 bm. swój pobyt w 

Jstolicy. Czechosłowacji 1 udał 
się do Wiednia-

U NASZYCH

sąsiadów

Jęciu;;fat>rytaJnawoJ4w^srt^rTnych w Lorostce (północna Czechosłowacja).

mniej zakończona, wprost prze 
ciwnie, będzie ona prowadzo
na z jeszcze większym rozma 
chem niż dotychczas.

Oświadczenie głosi, że Nie
miecka Rada Pokoju uważa na 
dal za swój obowiązek wal
czyć wspólnie z innymi orga
nizacjami przeciwko rcmllitary 
zacji Niemiec zachodnich, sta 
nowiącej groźbę dla pokoju.

BONN. Zachodnio-niemiecka 
organizacja młodzieży sociali 
stycznej „Die Falken” opubli
kowała w niedzielę odezwę do 
młodzieży zacliodnio-niemiec- 
kiej.W odezwie tej wzywa ona 
młodzież NRF do walki o zmia 
nę obecnej polityki rządu boń- 
skiego, do walki o pokojową 
przyszłość i zapewnienie demo

2 500 ton węgla
ponad plan

KRAKÓW. Do dnia dzisiej
szego załogi najlepszych jawo 
rznickich kopalu: „Kościuszko 
— Nowa" i „Komuna Parys
ka" wydobyły ponad plan prze 
szło Ź500 ton. węgla. Są to 
jedne z najlepszych osiągnięć 
górników tych kopalń jakie u- 
zyskali w' czasie realizacji te
gorocznych zadań wydobyw
czych.

Delegacja rządowa CSR
zwiedza Śląsk

STALINOGROD. 9 bm. dele 
pac ja rządowa Republiki Cze
chosłowackiej, której przewod
niczy premier Siroky, kontynu
owała swą podróż po Polsce.

Delegacji towarzyszą ze stro 
ny polskiej — wiceprezes Ra
dy Ministrów Jędrychowski, 
dyrektor generalny MSZ, mini
ster pełnomocny Wierna oraz 
ambasador nadzwyczajny i pe! 
nomocny PRL w Czechosłowa
cji Cuber.

Rano członkowie delegacji 
opuścili Kraków, żegnani ser
decznie przez licznie zebra
nych na dworcu przedstawicie
li krakowskiego społeczeńst
wa.

W świetlicy Państwowe
go Gospodarstwa Rolnego 
Boboliczki (zespól Boboli
ce) było gwarno. Zebrała 
się załoga by wspólnie z 
kierownikiem gospodar-

kracji. Odezwa stwierdza, że 
ustawa o powszechnym obo
wiązku służby wojskowej prze 
forsowana została w Bundes
tagu wbrew woli szerokich kół 
społeczeństwa.

Odezwa vzywa młodych 
Niemców do wybrania w roku 
1957 takiego Bundestagu, któ
ry by anulował ustawę o po
wszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Prezydium WKFN 
obradowało nad przygotowaniami 

do 22 Lipca
W dniu wczorajszym w 

gmachu Prez. Woj. RN od
było się posiedzenie Prezy
dium Wojewódzkiego Komi
tetu Frontu Narodowego po
świecone przygotowaniom 
do Święta Lipcowego.

Na terenie województwa 
odbędą się przed 22 Lipca 
liczne spotkania z działacza
mi ruchu robotniczego, po
słami i radnymi Ziemi Ko
szalińskiej. Na zebraniach 
w zakładach pracy, PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyj
nych nastąpi podsumowanie

Około godz. 11-ej pociąg spe 
cjalny, wiozący delegację rzą 
dową CSR, wjechał na peron 
Dworca Głównego w Stalino- 
gr odzie.

Czechosłowacki 
jazz w Łodzi 
LODŹ. Przedwczoraj wieczo

rem Kareł VUch podbił serca 
łodzian. Około 3 tys. osób przy
było do hali Włókniarza na wy
stęp znakomitego zespołu jaz. 
zowego Wacha. Publiczność na 
gradzala niemilknącymi brawa
mi orkiestrę i solistów.

stwa przeanalizować jakość 
wykonanych w ub. tygod
niu prac potowych.

Na naradzie Jan Podo- 
lak wystąpił z wnioskiem, 
by wyremontować drogę

wiodącą z Gózdu do Głodo 
wa. Wniosek Podolaka z 
miejsca został zakrzyczany 
przez zebranych. Rozpo
częła się burzliwa dysku
sja. Naprawa drogi wyda
wała się rzeczą niemożliwą

XXVIII Kongres 
Pen-Clubów

LONDYN, w niedzielę odbyło 
się w Londynie otwarcie XXVIII 
Międzynarodowego Kongresu 
Pen-Clubów z udziałem 750 pi
sarzy, poetów 1 krytyków lite
rackich z wielu krajów. Polskę 
reprezentują na kongresie: Pa- 
randowski, Dąbrowska, Rusi
nek, Słonimski, K. Brandys, 
Brzechwa 1 Zawieyski. Kongres 
trwać będzie 7 dni.

Z prac WBZZ
W TYCH dniach 
'' pracownicy Wo 

jewódzkiej Rady 
Związków Zaw. zaj
mują się zagadnie
niem zaopatrzenia 
ludności w opal na 
zimę. Zorganizowano 
Już naradę z udzia
łem przedstawicieli 

«wszystkich zainteresowanych instytucji 
wojewódzkich, a o-

becnle odbywają się 
podobne narady w 
zjednoczeniach PGR. 
Prace te poświęcone 
są szczególnie za
pewnieniu opalu na 
zimę pracownikom 
PGR-ów. w nara
dach biorą udział 
przedstawiciele ze
społów PGR 1 rejo
nów lasów państwo
wych, którzy uzgad
niają potrzeby i moi 
liwości wyrębów. 
Niestety, odbyta o-

...rozbill obóz uczestni
cy kursu dla aktywu pro 
cującego w harcerstwie. 
Udział w nim bierze oko
ło 30 osób z zarządów 
powiatowych ZMP, do
mów harcerza i wydzia
łów oświaty. Celem kursu 
jest zaznajomienie się z 
wnioskami krajowei nara 
dy w sprawie pracy w

Okręgowy Zarząd Kin przeprowa
dza obecnie remonty 32 kin w wo

jewództwie zarówno miejskich Jak 1 wiejskich. W ubiegłym ty
godniu zostało oddane do użytku kino w Człuchowie. Ostatni 
obiekt będzie gotowy w końcu września.

Z dużą pomocą przychodzi Inwestorowi aktyw społeczny. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje postawa mieszkańców BarwIa 

z sekretarzem prezydium GP.N na czele. Podobnie Jest równie* 
w Tychowie. Dzięki temu remonty można tu przeprowadzić szyb
ciej i przy niższych kosztach.

W planach inwestycyjnych OZK przewidziano również zainsta
lowania w najbliższym czasie ekranu panoramicznego w „No
wej Hucie'* w Koszalinie oraz przebudowę kina „Polonia** 
w Słupsku.

W czasie trwania remontów czynna są sale zastępcze. (m)

z uwagi na nawał prac pa
lowych. 27-osobowe] zało 
dze gospodarstwa uprawia 
jącej ponad 1 000 ha ziemi 
niełatwo było „wykroić" z 
dnia roboczego dodatkowe 
godziny na naprawę drogi. 
A jednak... — wniosek Po
dolaka został przyjęty.

„Na cześć 22 Lipca zało
ga PGR Boboliczki podjęła 
zobowiązanie nawiezienia 
drogi na odcinku 1 km żu
żlem, by tym samym zli
kwidować jeżdżenie pojaz
dów i zaprzęgów po polu 
uprawnym—"

Tak brzmiało zobowiąza
nie.

A dzisiaj?
Odwiedzając Boboliczki 

zastaliśmy przy naprawie 
drogi pracowników gospo
darstwa: Jana Magdzia
ka, Gintera, Krauzego, Ste 
fJna Karbowskiego i Józe
fa Domańskiego. Wszyscy 
cni pracują przy naprawia 
Jrogi poza normalnymi go 
dżinami pracy.

Traktorzysta Wiktor Po
doi ak wraz ze swym po
mocnikiem Laskowskim

kończą załadunek żużlu, 
by- za chwilę zawieźć go 
na odcinek naprawianej 
drogi.

Żużel 1 żwir są już na 
miejscu. Pozostało jeszcze 
rozsypać go równą warstwą 
oraz ubić za pomocą wal
ca. Za kilka dni droga o* 
trzyma twardą i stałą na
wierzchnię.

Czynem społecznym Wi
tają pracownicy PGR Bo
boliczki dzień 22 1 ipca.

Z. ZARACU
PIERWSZE 

KOLEJARSKIE 
ZOBOWIĄZANIA

Pracownicy służby prze
wozowej stacji Koszalin 
podjęli zobowiązania dla 
uczczenia 12-ej rocznicy 
Manifestu PKWN.

Zobowiązania lipcowe e- 
bejmują okres od 27. VI. 
do 31. VII. Były one

(Dokończenie na 3 str.) i

statnlo w Słupsku 
narada nie rozstrzy
gnęła wszystkich 
spraw na skutek 
słabego przygotowa
nia się do narady 
ze strony przedsta
wicieli lasów.

Naradę trzeba po
wtórzyć. Sądzimy, 
że tym razem dy
rekcja okręgu LP 
zadba, by wszystko 
zostało zapięte na 
przysłowiowy ostatni 
guzik.

harcerstwie, robocze roz
pracowanie metod pracy 
w naszym terenie. Uczest 
nicy kursu stanowią 'przy 
szłą kadrę komendy wo/e 
wódzkie/ i komend powia 
towych Obok zajęi teore 
tycznych przewiduje się 
również zaięcia praktyce 
ne w terenie Kurs kończy 
się we wtorek

W lesie pod Rosnowem

osiągnięć 12-Iecia 1 omówię 
nie nowych zadań, czekają 
cych nas w 5-latce. Rady na

(Dokończenie na 2 str.)

Kina w remoncie



Po obradach 
państw Wspólnoty

Brytyjskiej
W Londynie zakończyły się 

obrady 9 premierów państw 
Commonwealthu — Brytyj
skiej Wspólnoty Narodów, 
w skład której obok Wiel
kiej Brytanii wchodzą In
die, Pakistan, Kanada, Au
stralia. Nowa Zelandia, Cej
lon, Unia Poludniowo-Afry 
kańska oraz Federacja Afry
ki Środkowej.

Na porządku dnia sta
nęła w pierwszym rzędzie 
sprawa ustosunkowania się 
przedstawicieli około 1/4 ca
łej ludności kuli ziemskiej 
do nowej sytuacji międzyna 
rodowej, którą z punktu wi 
dzenia Wielkiej Brytanii pre 
mler Eden w swym znanym 
przemówieniu w Norwich o- 
cenił w sposób następujący:

„O Ile mogę ocenić przy
szłość, bardziej bezpośrednią 
groźbę dla egzystencji nasze 
go kraju stanowi konkuren
cja na rynkach eksporto
wych niż wojna światowa... 
Naród może umrzeć powoli 
wskutek zdławienia jego han 
dlu równie dobrze jak może 
być szybko pokonany na po
lu walki”.

Stanowisko uczestników 
obrad przy drzwiach zamknię 
tyci w rezydencji premiera 
Edcna na Downing Street 
trudno określić mianem 
wspólnoty. Jest rzeczą zna
ną, że podczas gdy premier 
Eden kładzie nacisk na „groź 
bę ekonomiczną" ze strony 
państw obozu socjalistycz
nego. to premier Nehru mo 
że przytoczyć wiele przykła
dów korzyści płynących ze 
współpracy z tymi krajami. 
Podczas gdy Wielka Bryta
nia | Indie uznają Chiny Lu
dowe, to np. rządy Kanady, 
Australii i Nowej Zelandii 
ani nie uznają Chin I.udo
wych ani nie chcą słyszeć 
o przyjęciu ich do ONZ. Pod 
czas gdy Indie i Cejlon kon
sekwentnie bronią polityki 
neutralności. Wielka Bry
tania, Pakistan, Kanada, Au
stralia i Nowa Zelandia zwią 
zane są z agresywnymi blo
kami wojskowymi. Podczas 
gdy w Wielkiej Brytanii 
znajdujemy oznaki pewne
go nowego podejścia do za
gadnienia rozbrojenia, po
stawa premiera Australii 
przypomina upór Dullcsa. 
Oto niektóre tylko przykła
dy istniejących różnic zdań 
między członkami Common
wealthu.

Komunikat końcowy moż
na określić jako pewne zwy
cięstwo postawy Indii oraz 
nowych tendencji w polity
ce angielskiej. Mówi o tym 
fakt, że uczestnicy obrad 
wypowiedzieli się za popra
wą stosunków z ZSRR. Po
witali oni z uznaniem żarów 
no dążenie rządu ZSRR do 
rozwoju kontaktów z inny
mi krajami, jak również de
cyzję w sprawie zredukowa
nia sił zbrojnych ZSRR o 
1 200 000 ludzi. Wyrażona w 
przemówieniu inauguracyj
nym Edena myśl o potrze
bie zbliżenia między ZSRR 
1 USA oraz celowości zwo
łania konferencji „wiel
kiej czwórki" znalazła pew
ne odbicie w stwierdzeniu 
komunikatu, że poprawa 
stosunków między wielkimi 
mocarstwami przyczyni się 
do umocnienia pokoju.

Istniejących różnic zdań 
nie brak nie tylko w ocenie 
najważniejszych zagadnień 
międzynarodowych, ale rów
nież w sprawach wewnętrz
nych Wspólnoty. Wystarczy 
przypomnieć wysunięte przez 
premiera Cejlonu żądanie 
likwidacji brytyjskich baz 
na tej wyspie. Brytyjskim 
kolonistom nie sprawił tak
że radości fakt, że Cejlon 
zamierza wprowadzić ustrój 
republikański. Poważne 
sprzeczności zarysowały się 
między premierami Indii i 
Cejlonu a reprezentantem 
rasistowskiego rządu Unii 
Południowo - Afrykańskiej, 
Stry domem.

W. Ł

Partie komunistyczne i robotnicze aprobują 
uchwały XX Zjazdu KPZR

Jedność działania klasy robotniczej - 
niezawodnym orężem 

walki o pokój, demokrację i socjalizm
PARYŻ. Jak iuż donosi

liśmy, na plenum KC Fran
cuskiej Partii Komunistycz
nej uchwalono rezolucję.

Komitet Centralny FPK 
wysłuchał sprawozdania de
legacji partii, która udała się 
do Moskwy, aby omówić z 
przedstawicielami KPZR pro 
bierny interesujące obie par
tie i cały międzynarodowy 
ruch robotniczy. KC aprobu
je działalność delegacji i wy
raża zadowolenie z rozmów,

Rokowania 
francusko-tunezyjskie 

jak dotąd 
nierozstrzygnięte

PARYŻ. Rokowania fran- 
cusko-tunezyjskle toczące się 
w Paryżu w związku z pro
jektem ustanowienia współ
zależności między Francją a 
Tunisem nie przyniosły — 
według doniesień prasy — 
ostatecznego rozstrzygnięcia 
problemów wojskowych I in
nych omawianych spraw. A- 
gencja France Presse podaje, 
że w toku rokowań jedynie 
„jasno sprecyzowano stano
wiska obu stron". Uczestni
cy rozmów postanowili utwo 
rzyć 3 komisje: komisję do 
spraw bezpieczeństwa, do 
spraw procedury rokowań 
handlowych i komisję, która 
zajmie się sprawą statutu ra 
dia tuniskiego w związku z 
konfliktem francusko-tune- 

. zyjskim. wywołanym audycją 
tej rozgłośni wyrażającą so
lidarność z powstańcami ł1- 
gerskimi. Następne spotka
nie ministrów Francji i Tu
nisu odbędzie się po zakoń
czeniu prac tych komisji.

w toku' których ujawniła się 
całkowita zgodność poglądów 
obu partii na wszystkie za
gadnienia wysunięte przez 
XX Zjazd, a przede wszyst
kim na konieczność dołoże
nia wszelkich starań, aby o- 
slągnąć jedność działania kia 
sy robotniczej w walce o po
kój, demokrację i socjalizm.

Wielka zasługa przywód
ców KPZR polega na tym, 
że opierając się na zasadach 
marksizmu-leninizmu, przy
stąpili do naprawy błędów 
związanych z kultem Stalina, 
przywracając leninowskie 
normy życia partyjnego, roz
wijając demokrację socjali
styczną, umacniając jeszcze 
bardziej więź z masami i je
szcze ściślej zespalając je 
pod sztandarem nauki Leni
na.

Uważając, że uchwała KC 
KPZR stanowi dokument o 
nieocenionym znaczeniu dla 
międzynarodowej klasy ro
botniczej — KC FPK wzywa 
wszystkich członków partii 
do studiowania jej 1 szero
kiego rozpowszechniania. Bę 
dzie to wielki wkład do przy 
gotowania 1 sukcesu XIV zja 
zdu Francuskiej Partii Ko
munistycznej, która wierna 
zasadom marksizmu-leninfz- 
mu, poświęci wszystkie swe 
siły, aby zrealizować jedność 
działania klasy robotniczej, 
co stanowi jeden z najważ
niejszych czynników zwycię
skiej walki o pokój, demo
krację i socjalizm.

BERLIN. „Neues Deuts- 
chland’* opublikował oświad
czenie Biura Politycznego KC 
SED, które Wita z zadowole
niem uchwalę KC KPZR ,.o 
przezwyciężeniu kultu Jednost
ki i jego następstw” oraz za 
lecą wszystkim członkom par-

Oświadczenie wyraża so
lidarność francuskiej klasy 
robotniczej z walką KPD w 
obronie praw demokratycz
nych oraz podkreśla, że na
ród francuski zaniepokojo
ny jest wzmagającymi się 
prześladowaniami sił demo
kratycznych w Niemczech za 
chodnich, co zagraża przy
szłości narodu niemieckiego 
1 bezpieczeństwu Francji.

Proces przeciwko KPD — 
stwierdza oświadczenie — 
służy celom zwolenników 
„zimnej wojny".

koście z Kambodży 
opuścili Moskwę

MOSKWA. W dniu 9 bm. 
opuściła Moskwę delegacja 
rządowa Kambodży.

Przed odlotem książę No- 
rodom Sihanouk wygłosił 
krótkie przemówienie, w któ 
rym podkreślił, że przyjazne 
uczucia, jakie żywi w sto
sunku do Kambodży Zwią
zek Radziecki, są dla niej 
gwarancją pokoi u. Pomoc go 
snodarcza i techniczna, jaką 
okazuje Kambodży ZSRR, 
przyczynia się wydatnie do 
rozwoju jej gospodarki.

Handlarze narkotykami 
wpadaj a 

w ręce policji
RZYM. Policja wioska wykry

ła niedawno nowa aferę handlu 
i używania narkotyków oraz 
środków odurzających. Areszto
wano szereg osób 1 to z najwyż
szych sfer społeczeństwa wło
skiego. W sobotę policja aresz
towała dalszych 7 osób.

W międzyczasie zaskarżono 00 
osób przeważnie lekarzy 1 apte
karzy w Katanii na SyeylU z 
powodu przemycapia — <svnek 
kokainy 1 morfiny.

tli i organizacjom partyjnym do 
glębne przestudiowanie tego 
doniosłego dokumentu.

Nawiązując do błędów po
pełnionych w NRD, zwłaszcza 
w sprawach związanych z prze 
strzeganiem praworządności, 
oświadczenie wskazuje, iż błę
dy te i fakty nadużycia wła
dzy zrodziła atmosfera „zim
nej wojny". Wynikały one z ko 
nieczności obrony przed sta
łym zbrodniczym działaniem 
agentury zachodniej, jak rów
nież związane były z tym, iż 
praworządność socjalistyczna 
dopiero sie w tym okresie 
kształtowała.

Wielka Brytania 
bada możliwości 

nowych kompromisowych 
propozycji

w sprawie Cypru
LONDYN. Premier brytyjski 

Eden zwołał nieoczekiwanie w 
sobotę wieczorem do swej re
zydencji wiejskiej w Cherpuers 
naradę, na którą zaproszono ml. 
nlstra spraw zagranicznych 
Lloyda, ministra kolonii Doyd 1 
ministra obrony Moncktona.Nara 
da poświęcona była problemowi 
Cypru.

Jak wiadomo, Turcja odrzuci
ła propozycję rozwiązania kwe
stii Cypru, opracowaną przed 
kilku tygodniami przez premie
ra, ministra kolonii i guberna
tora brytyjskiego na Cyprze 
Hardlnga. Propozycje te przewi
dywały, że Cypr po 10 latach 
otrzymałby prawo samostanowie 
nla.

Ministrowie brytyjscy — jak 
podają agencje zachodnie — 
mieli zbadać możliwości wysu
nięcia nowych kompromisowych 
propozycji rozwiązania proble
mu Cypru.

Dzieło Kopernika 
w kroju

Jer poddał ten rękopis dro
biazgowej analizie paleogra- 
ficznej, która rzuciła nowe 
światło na kwestię, Jak Ko
pernik pracował nad swoją 
teorią astronomiczną.

Strony rękopisu zapisane 
drobnym pismem łacińskim, 
zawierają szereg tablic ma
tematycznych; niektóre u- 
stępy 1 tablice przekreślone 
są przez autora, na margi
nesach zaś widnieją odręcz
ne dopiski i rysunki. Jest 
to bogate źródło dla uczo
nych praculących nad tym 
dziełem, gdyż pozwala po
znać nie tylko warsztat ro
boczy Kopernika, ale też u- 
możllwia wgląd w dzieje je
go myśli.

Naród polski Jest niezmiernie 
wdzięczny narodowi czechosło
wackiemu za przekazanie tego 
bezcennego dokumentu polskiej 
kultury narodowej. Akt orzeka. 
Tania narodowi polskiemu auto
grafu dzieła naukowego wiel
kiego Polaka — Mikołaja Ko
pernika będzie doniosłym wkla 
dem w dalsze zacieśnienie 
współpracy 1 szczerej brater. 
sklej przyjaźni między naro
dem polskim 1 czechosłowac
kim.

Uroczystego aktu wręczenia 
dokona premier Vlllam Slro- 
ky, przewodniczący czechosło. 
wacklej delegacji rządowej.

Delegacjo rządową ZSRR 
przybyła do Ułan-Baior

UŁAN-BATOR. Do stolicy 
Mongolskiej Republiki Ludo
wej na uroczystości związa
ne z 35 rocznicą Rewolucji Lu 
dowej w Mongolii przyby
wają delegacje rządowe za
przyjaźnionych krajów.

W dniu 9 bm. do Ułan-Ba- 
tor przybyła radziecka dele
gacja rządowa z Moskato- 
wem na czele.

Gości radzieckich powitali 
na lotnisku przewodniczący 
Rady Ministrów MRL Ce- 
denbał oraz sekretarz Mon
golskiej Partii Ludowo-Re- 
wolucyjnej Damba.

W tym samym dniu do

Każdy dzień, każda godzina umacnia wolę 
wzmożenia wysiłków w budowie silnej 
Polski Ludowej

Agencja CTK 
o wydarzeniach poznańskich

Niedawne wydarzenia w Po
znaniu — stwierdza na wstę 
ple CTK — zwróciły na siebie 
uwagę całej czechosłowackiej 
opinii publicznej.

Każdy dzień, każda godzina, 
która dzieli polską klasę robo 
tniczą od tragicznych zajść, ja 
kie przed tygodniem miały 
miejsce w Poznaniu, umacnia 
tej zdecydowaną wolę wzmoże 
nia wysiłków, w budowaniu sil 
nej Polski Ludowej, w umac 
nianiu ludowo-demokratyczne-

Nowa eksplozja 
na Bikini

PARYŻ. Korespondent agencji 
France Presse w Tokio donosi, 
że wczoraj rano, między go 
dziną szóstą i siódmą (czasu To 
kio), Amerykanie dokonali no
wej eksplozji jądrowej na nb 
kini. Wskazują na to zjawiska 
atmosferyczne zarejestrowane 
przez wszystkie japońskie sta
cje meteorologiczne.

Korespondent podaje, że Jest 
to siódma eksplozja zanotowana 
w ostatnim czasie.

Z Bliskiego Wschodu

Mnożą się incydenty 
na granicy Izraela

LONDYN. Jordańska arty
leria .przeciwlotnicza ostrze
lała w niedzielę samolot 
izraelski, który naruszył li
nię demarkacyjną w kierun
ku północno - zachodnim od 
Jerozolimy. W związku z in
cydentem Jordania wystoso
wała protest do mieszanej 
jordańsko - izraelskiej komi
sji rozejmowej podkreślając, 
że ostatnio coraz częściej sa
moloty izraelskie naruszają 
obszar powietrzny Jordanii.

Komunikat armii Izrael
skiej głosi, że wczoraj woj
ska egipskie otworzyły o- 
gieri na pozycje izraelskie 
w rejonie Gazy.

LONDYN. Dowództwo Le
gionu Arabskiego opubliko
wało w niedzielę komunikat, 
w którym zapewnia, że nig
dy nie wyda rozkazu zaata
kowania Izraela, lecz od
powie przeclwuderzeniem na 
atak Izraelski.

Komunikat głosi, że w u 
biegłym tygodniu premier 
Izraela Ben Gourion, za po
średnictwem szefa Komisji

Rasista i antykomunista 
będą kandydować 

w wyborach 
prezydenckich 

z ramienia
nowej partii USA

NOWY JORK. W stanie Illinois 
utworzono nowe ugrupowanie 
polityczne, na czele którego sta
nęła mieiseowa działaczka poli
tyczna Cleveland.

Ugrupowanie to postanowiło 
wystawić własnych kandydatów 
w czasie wyborów prezydenc
kich. Na stanowisko prezydenta 
kandyduje senator William Jen- 
ner (republikanin ze stanu Illi
nois), a na stanowisko wicepre
zydenta senator Harry Byrd (de
mokrata ze stanu Vlrglnla). Pierw 
czy znany Jest ze swych wystą
pień antykomunistycznych, a 
drugi z walki o utrzymanie ra
sizmu.

stolicy MRL przybyły rów
nież delegacje rządowe: 
Chińskiej Republiki Ludo
wej, Indii oraz Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu.

Fala upałów
we Francji

PARYŻ. Po długim okresie 
chłodów I deszczów zapanowała 
we Francji fala upałów. Tempe
ratura w Paryżu wynosiła w po
niedziałek 30 st. w cleniu. Naj- 
wyżazą temperaturę zanotowano 
w Montellmar 34 st. Pobite zo
stały wszystkie ■•'"wiy a ubie
głego roku.

go ustroju, aby tym samym 
dać odpowiedź na dywersję 

'wrogów, którzy w Poznaniu 
skierowali swój atak przeciw
ko najżywotniejszym intere
som narodu.

Pamiętamy o tym, że od pa
ździernika 1951 r. obowiązuje 
w USA ustawa o tzw „wzaje
mnym zapewnianiu bezpieczeń 
siwa", na mocy której „prze
znacza się rocznie 100 min do
larów na fmlmsowanie działał 
ności różnych wybrar.vch osób 
zamieszkujących w Związku 
Radzieckim. Polsce, CSR. na 
Węgrzech, w Rumunii. Buł
garii, Albanii... lub osób, które 
zbiegły z tych krajów, w u- 
zbrojone oddziały popierające 
organizację paktu pólnocno-a. 
tlantyckiego albo inne cele".

Masy pracujące CSR zdają 
sobie sprawę z faktu, że nie 
można nie doceniać wroga kła 
sowego. Słusznie oceniają one 
prawdziwą przyczynę wyda
rzeń poznańskich i potępiają 
dywersyjną działalność impe
rialistycznych wrogów socjali 
zmu.

Rozejmowej ONZ w Palesty
nie gen. Burnsa, zakomuni
kował politykom Jordart- 
skim, iż wojska Izraelskie 
rozpoczną działania jedynie 
wówczas jeśli oddziały Jor- 
dańskle naruszą układ ro- 
zejmowy.

Prezydium WKFN
obraduje

rodowe zbiorą się na uroczy
stych sesjach. Najbardziej 
zasłużonym w pracy wręczo
ne zostaną odznaczenia przy
znane przez Radę Państwa. 
Prezydium Woj. RN w Ko
szalinie przesłało do Rady 
Państwa 120 wniosków o na
danie odznaczeń.

W Koszalinie w dniu 20 
i 21 lipca odbędzie się wspól
na sesja miejskiej, wojewódz 
klej 1 powiatowej rady na
rodowej. Pierwszy dzień ob
rad będzie poświęcony spra
wom porządku publicznego.

W Koszalinie w trzech punk
tach miasta na wolnym powie
trzu odbędą się zabawy ludowe. 
Połączone będą one z konkursa
mi, loteriami oraz innymi atrak
cjami. Wezmą w nich udział 
chłopi, którzy przyjada do mia
sta z okolicznych powiatów. Wo 
Jewódzkl Komitet Kultury Fi
zycznej postara się o to. by sym 
patycy sportu nie mogli narze
kać. Odbędą się w różnych punk 
tach miasta Imprezy sporto
we. Projektuje się zorganizo
wanie ulicznegio wyścigu kolar
skiego, spotkanie w boksie Byd
goszcz—Koszalin oraz mecz pił
karski Drawsko—Koszalin.

JK.

Nie możemy zgodzić się na 
to, żeby przydzielać maszyny, 
nie pytając się kierownictwa 
Jakie ono ma potrzeby. Prze
cież kierownictwo zakładów 
jest najlepiej zorientowane w 
tych potrzebach i bezpośrednio 
zainteresowane w systematycz
nym wprowadzaniu nowych ma 
szyn, I modernizacji istnieją
cych urządzeń. Chodzi tutaj 
przecież o produkcję, o jej ilość 
I Jakość . chodzi o człowieka, 
który pracując na nowoczes
nych maszynach będzie mógł 
wydajniej pracować, a tym sa
mym dawać społeczeństwu to
warów więcej, taniej, oraz lep
szej Jakości, będzie mógł rów
nież lepiej niż obecnie zarobić.

Te sprawy nie mogą być dla 
nas obolętne.

■ Oświadczenie francuskich komunistów
Proces przeciw KPD 

służy »zimnej wojnie«
BERLIN. Przebywający 

obecnie w Karlsruhe człon
kowie KC Francuskiej Par
tii Komunistycznej Vaillant- 
Couturier i Vicfor Joannes 
przekazali w sobotę prasie 
oświadczenie w związku z 
procesem przeciwko Komu
nistycznej Partii Niemiec.

• BUDAPESZT
Organ Komitetu Centralnego 

Węgierskiej Partii Pracujących, 
dziennik „Szabad Nep" podaje, 
że na Węgrzech skorzystało do- 
tychczas z amnestii 11338 osób. 
) RZYM

We Florencji zmarł w wieku 
7S lat znany pisarz wioski Glo- 
vannl Papin! — autor „Życia 
Chrystusa" 1 wielu innych dziel 
z dziedziny historii, filozofii 1 
rellgll.

W ostatnich latach życia Pa- 
pinl stracił wzrok 1 był częś
ciowo sparaliżowany. Zmarł na 
zapalenie płuc.
• MOSKWA

Badania ciemnych plam na 
powierzchni Marsa — oświad
czył w wywiadzie prasowym 
astronom radziecki Tichow — 
wykazały, że są to najprawdo
podobniej obszary, na których 
istnieje życie organiczne. Zda 
nlem uczonego, mimo. Iż atmo
sfera 1 klimat Marsa są różne 
od naszych, na planecie tej mo. 
gą Istnieć prostsze formy życia 
zwierzęcego.
• HELSINKI

W niedzielę otwarto w Helsln 
kach w obecności przedstawi
cieli 30 krajów największą na 
świecie wystawę filatelistyczna.

Z okazji wystawy poczta fiń
ska wydala znaczek, który sta
nowi dokładna kopię pierwsze
go znaczka fińskiego wartości 
10 kopiejek, który znajdował się 
w obiegu, gdy Finlandia wcho
dziła w skład Rosji carskiej. 
• PARYŻ

Specjalna 10-osobowa komisja 
rządowa rozpatruje obecnie w 
Madrycie kwestię ewentualnej 
restauracji monarchii hiszpań
skiej, co miałoby nastąpić po 
śmierci generała Franco. We
dług oświadczenia Franco, pre
tendentem do tronu hiszpańskie 
go jest 18 1etnJ książę Juan 
cailos. syn don Juana.



LUDZIE I KUKŁY
CZTERDZIESTU robo

tników, to mało czy 
dużo? Każdy przyzna, 

że to zależy... W hucie „Po
kój" — znikomy promil. W 
zakładach przemysłu torfo
wego Czaplinek I — prawie 
połowa załogi. Co się dzieje, 
jeśli w hucie „Pokój" nie sfa 
wi się do pracy 40 robotni
ków? Nic się nie dzieje, bo 
codzienna absencja wynosi 
tam nieporównanie więcej. 
A co w takim wypadku dzie 
je się w Czaplinku? To sa
mo, czyli też nic. Kierownik 
nie jest wcale zaniepokojo
ny.

— Piętnastu — mówi — to 
robotnicy sezonowi, po któ
rych nie posłaliśmy samocho 
du, bo się nam zepsuł.

— A 25-ciu?
— Paru z nich, to też se

zonowi, co nie przyszli do ro 
boty, bo prawdopodobnie po 
pili; kilku będzie bumelan
tów, a reszta... czy ja wiem...

Tu następuje bezradne roz 
łożenie rąk i... „naprawdę 
nie wiem".

Personalnik z dyrekcji 
szczecineckiej też nie wie. 
Przyjechał tu, bo mu kazali 
i jeśli się denerwuje, to tyl
ko dlatego, że wnet odjeż
dża pociąg powrotny i trze
ba się spieszyć. Kierowniko
wi propagandy KP, którego 
również posłano do Czaplin 
ka, także wprawdzie spiesz
no z powrotem, ale ten już 
coś wie. Opowiada o trud
nych warunkach załogi, o 
niezadowoleniu, o wielu nie 
załatwianych, a od lat sygna 
lizowanych bolączkach i kło 
potach.

— O podwyżce płac — u- 
zupełnia kierownik zakładu 
— mówi się u nas od kwiet 
nia. — I podaje mi proto
kół, z którego przepisuję 
dosłownie:

„...wyjaśnił (inż. Trędota, 
kierownik produkcji central
nego zarządu — B. R.) iż 
ogólnie podwyżka sięga od 
25—40 proc., czyli średnio 
około 30 proc, w przemyśle 
torfowym, z tym że po za
twierdzeniu bedzie obowią
zywała od 1. VI."

Przyczyńa niestawienia sic « 
robotników do pracy zaczyna 
być jasna. Obiecano im podwyż
kę. czekali naprzód cierpliwie, 
następnie dopytywali się. potem 
domagali, aż w końcu zbiorową 
absencją podkreślili, że pamię
tają O obietnicy. Personalnik 
mówi, te o co tyle szumu, że 

przecież strajku nie było". 
Prawda, nie było! Ale czy to 
znaczy, że trzeba czekać, aż 
strajk będzie? Natomiast obiet
nic było dużo. Chioćby ta w 
sprawie mostków, powiedziano 
Zat£ii4«*tonvm przy ich budowle, 
te zostana wynagrodzeni według 
stawek akordowych, a zapłaco
no Im dniówki.

Sprawa Jest więc poważna. 
Tym więcej, że chodzi oczywi
ście nie tylko o niespełnione o- 
bletnlce. Ogólna sytuacja zakła
du Jest — te użyje słów kierow
nika — niekorzystna. Tłumacząc 
to na Język prawdy, sytuacja 
ta Jest zła. Do zimy nie zdąży 
się zrobić zapasu surowca 1 trze 
ba będzie zamknąć fabrykę bry
kietów. Takie są perspektywy. 
A stan (obecny taki, że ludzie 
zarabiają coraz mniej. Kopacze 
np., którzy rok temu mieli 1800 
złotych, teraz, ledwie dociągają 
■do 1200. Zakład od dłuższego cza 
su nie wykonuje planu.

Dlaczego dzieje się to 
wszystko? Kierownik ma 
gotową odpowiedź: bo 

.nie ma ludzi. Zgoda. Ludzi 
jiie ma. Zatrudnienie wynosi 
BO proc, planu. Dlaczego? 
Odpowiedź jest na poczeka
niu: bo nikt nie Chcę 
przyj ść do roboty.
' Nudzimy może czytelnika,

ROBOTNICY GOSPODAR
STWA PGR BRALIN.

Jak nas informuje Zjedno
czenie PGR Połczyn- Zdrój, de 
putat zbiorowy został przez 
Was pobrany w pierwszych 
dniach maja. Równocześnie dy
rekcja Zjednoczenia utrzymu
je, że jakość żyta, o którym 
wspominacie nie była zła.

JAN MICHAŁOWSKI.
Sprawą poruszoną przez 

Was zajęliśmy się. Prosimy je 
dnak o podanie większej ilości 
faktów i dokładnego adresu.

J. W. SŁUPSK.
Decyzja kierownictwa cegieł 

ni była zgodna z obowiązują
cymi przepisami.

na pole nie można się do
prosić.

— Dobra, dobra — przer
wałem — a jak z tablicą?

— Żleśmy zrobili, ale księ 
gowy źle nam robotę obli
cza, a poza tym nigdy go nie 
ma, kiedy chce, przychodzi 
do roboty, nic się nie można 
dowiedzieć.

— A te szyby? — nie da- 
ję się zbić z tropu.

— Cała wina po mojej 
stronie — spuszcza głowę 
Grzewiński. — Bardzo mi 
wstyd. Ale wybiłem nie 22 
szyby, jak obliczono, a dwie. 
Reszta już dawno była w ba 
raku wybita, tylko że teraz 
je podliczono na moje kon
to.,.

OD RAZU widać, że 
dyrektor zespołu 
jest urzędowo na

pompowany.
— Nie mogłem dać krowy 

— duka z pamięci — bo u- 
chwała rządu 1027/53 i biu
letyn 234. Teraz dam, bo ka
zał dyrektor Zjednoczenia.

Dziwna rzecz. Przez tyle 
czasu zwodził ludzi, a teraz 
nagle załatwia sprawę, bo — 
jak sam mówi — nieżycio
wy paragraf. A przedtem to 
co? Zjednoczenie nie miało 
dyrektora? Nie :^ożna się 
było zwrócić?

Siedzimy wszyscy przy 
stole. Rozmowa toczy się w 
obecności przybyłego specjał 
nie w tej sprawie przewod
niczącego WRZZ, tow. Wasi
lewicza. Ze słów dyrektora 
wynika, że „przecież dużo 
zrobiliśmy, a i garnuszki też 
się teraz znajdą". Sekretarz 
komitetu zakładowego przy
takuje każdemu z zabierają
cych głos. A przewodniczący 
rady zakładowej przyznaje, 
że „chla wódę", ale energicz
nie zaprzecza zarzutowi, że 
pożycza od ludzi pieniądze i 
nie oddaje.

ładen z tych towarzyszy, po
stawionych przecież na bardzo 
odpowiedzialnych stanowiskach, 
nie czytał o Swlerzenku I dy
rektorze Chojnackim. A szkoda, 
bo prawdopodobnie ze sprawy 
Swlerzenka zostałyby w Jucho- 
wlc wyciągnięte wnioski. Nie 
byłoby masowego zwalniania się 
z pracy, nie byłoby chyba zer
wania tablicy I nie byłoby wy
bitych szyb. Może towarzysze 
z Juchowa potrafiliby się otrzą
snąć z gnuśności i zaśniedzenta. 
Może zrozumieliby. Jakie związ
ki rządzą prawami produkcji 1 
robotniczego bytu. Może poję
liby, że nie ma tu żadnych roz
bieżności,

Żle się wdęc stało, że mimo 
stanowiska egzekutywy KW 
Wydział PGR Komitetu Wo
jewódzkiego nie uznał za sto 
sowne dołożyć starań, by ko
mitety zespołowe zapoznały 
się z materiałami o Swie- 
rzenku i wyciągnęły z nich 
odpowiednie wnioski. Jest 
to tym dziwniejsze, że tow. 
Wójta, kierownik wydziału, 
był członkiem komisji wnio
skującej na egzekutywie o 
ukaranie tow. Chojnackiego. 
Żle się stało, że wobec zjed
noczeń i dyrekcji zespołów

Z życia ZMP

Dyskutują nad materiałami XX Zjazdu
Problemy omawiane na 

XX Zjeździe KPZR stały się 
przedmiotem ożywionych dy 
skusji wśród członków ZMP. 
Szczególne zainteresowanie 
wzbudziła ocena działalności 
Stalina. Natomiast niewiele 
mówiło się o innych spra
wach poruszanych na XX Zje 
żdzie. Dotyczy to zwłaszcza 
projektu szóstej pięciolatki, 
pokojowego współistnienia, 
możliwości pokojowego przej 
ścia do socjalizmu.

W toku dyskusji ZMP-ow- 
cy śmiało mówią o wszyst
kich przyczynach hamują
cych pomyślny rozwój nrszei 
gospodarki. Domagają się 
większego udziału młodzieży 
w decydowaniu o sprawach 
swojego zakładu pracy, wy 
sluchiwania i realizowania 
ich postulatów.

Dyskusja nad problematy
ką XX Ziazdu objęła również 
ocenę sytuacji w ZMP. Naj 
bardziej podzielone zdania 
istnieją w kwestii form i me
tod kierownictwa partyjnego 
organizacją. Coraz więcej o-

Józef Mora przygotowuje się 
do wystawy 

rolniczejszeroko nie wystąpił z tym 
Wojewódzki Zarząd PGR.

Atak co? a tak w Kło- 
sówku wali się paszar- 
nia, ponieważ nie ma 

desek na remont. Z maga
zynu w Juchowie natomiast 
giną masowo deski, bo siat
ką ogrodzono budynek dy
rekcji, a o magazynach za
pomniano. Nie ma też desek 
na remont mieszkania robot
niczego. A więc nadal bała
gan i brak troski o ludzkie 
sprawy. I nic się nie zmie
nia.

Przewodniczący rady za
kładowej jest najbardziej o- 
burzony. Mówi, że on walczy 
o interesy robotników i sta
ra się. No, bo pisze pisma i 
interweniuje. I dlatego trze
ba powiedzieć wyraźnie: ro
botników nie obchodzą ani 
pisma, ani interwencje. Ro
botników obchodzi, czy ich 
sprawa i słuszne postulaty są 
respektowane i czy realizuje 
się dawane obietnice. Niko
mu nie są potrzebne złote 
gęby, w których międli się 
cudowne słowa. Gadaniem 
można sobie wytapetować 
gabinety dyrektorskie i sale 
posiedzeń.

Chcę być dobrze zrozumia
ny. Czy robotnicy z Czap
linka dobrze zrobili, że swo 
Je pretensje zademonstrowa

11 masowym niestawieniem się do 
pracy? Sądzę, że żle. Bo nie tę
dy droga. Czy robotnicy z Klo- 
sówka słusznie postaniu, że w 
zbiorowym wypowiedzeniu pra
cy domagali sie poprawy bytu? 
Myślę, że niesłusznie. Bo nie w 
ten sposób należy bić sie o swo
je prawa. Czy można usprawie
dliwić zrywanie tablic i wybija
nie szyb? Nie można. Obce są 
nam takie metody. Trudno Je 
podciągnąć pod pojęcie ludowej 
praworządności, nie można w 
żaden sposób Ich z nią pogodzić. 
Jednak sprawa ta ma 1 drugą 
stronę.

Daleki jestem od prostac
kich uogólnień. Ale w wy
padku Czaplinka i Kłosówka 
— 1 na pewno nie tylko w 
wypadku Czaplinka i Kło
sówka — źle gospodarujemy, 
często w sposób daleki od 
praworządności. Nieudolno
ścią i słowami bez pokrycia 
daleko się nie zajedzie. Nikt 
nie dał nikomu prawa kiero
wać ludźmi przy pomocy wy 
świechtanych frazesów, drę
twej mowy i drętwej roboty. 
Nikt nie dał nikomu prawa 
utrudniać ludziom życia i ha 
mować ich rozwój. A przede 
wszystkim nikt nie dal żad
nemu sprawującemu odpo
wiedzialne obowiązki czło
wiekowi prawa pozbawiać 
robotników tego, co im się 
słusznie należy lub patrzeć 
bezmyślnie, jak im się dzieje 
krzywda. Taka postawa jest 
z gruntu sprzeczna z linią 
polityczną partii i ludowego 
państwa. W Polsce ludu pra 
cującego interes władzy i 
człowieka, obywatela, jest 
wspólny.

Dlatego nie może tak być, 
żeby po jednej stronie stali 
żywi ludzie, a po drugiej 
martwe kukły.

BOGUSŁAW REICHHART

sób domaga się zwołania lii 
zjazdu, który nakreśliłby pro 
gram działania. Własne pro
gramy układają również ko
ła i instancje ZMP-owskie. 
Np. Zarząd Miejski w Słup
sku, jako najważniejsze zada 
nia w ciągu najbliższego cza 
su uważa zatrudnienie niepra 
cującej młodzieży, rozwój ży 
cia kulturalnego i sportowe
go w mieście. We wszystkich 
prawie programach przebija 
troska o warunki bytowe mło 
dzieży.

Dyskusja nad materiałami 
XX Zjazdu słabo rozwija się 
na wsi. Również i w innych 
środowiskach młodzież nie 
jest wolna od szeregu wąt
pliwości co do polityki Związ 
ku Radzieckiego i krajów de 
mokracii ludowej w okresie 
przed XX Zjazdem. Wynika 
to z nieznajomości uchwal i 
faktu, że zapoznawanie człon 
ków ZMP z problematyka 
ziazdową notraktowano w 
wiciu wyoadkach jako jedno 
razową kampanię.

(m)

W przededniu
Lipcowego Święta

przedyskutowywane 1 podej 
mowane w grupach związ
kowych na poszczególnych 
zmianach.

Podjęte przez kolejarzy 
zobowiązania są przemyśla 
ne i realne.

Służba ruchu zobowiąza
ła się między innymi:

® współczynnik pracy prze 
wozowej zwiększyć z 19 
na 20 wag./godz.,

♦ w czasie swojej zmiany 
wykonać podstawienie 
wszystkich wagonów go 
towych do odejścia.

Zespół ekspedycji towa
rowej podjął się oczyszczę 
nia podjazdu przy ekspe
dycji towarowej 1 przyle
gającego do podjazdu toru 
nr 14.

Wszystkie te zobowiąza
nia są już realizowane.

Opłaca się uprawiać len

Delegat młodzieży
z Trzcinna

W PGR-ach naszego woje 
wództwa odbywały się ostat 
nio zebrania ŻMP-owskie, na 
których wybierano delegatów 
na krajową konferencję mło
dzieży z PGR. Również w 
zespole PGR Trzcinno, pow. 
Miastko odbyło się zebranie 
kola ZMP. Po ożywionej dy
skusji delegatem wybrano 
kol. Rudnickiego, przewodni 
czącego zarządu zespołowe
go ZMP. który pracuje w ze
spole jako młodszy agronom. 
Dużo czasu poświęca on pra 
cy wśród młodzieży.

— Nikt lepiej jak on — 
twierdzili zebrani — nie mo 
że nas reprezentować.

Kol. Rudnicki przyrzekł 
młodzieży z Trzcinna, że 
przedstawi w Warszawie bo 
laczki i braki występujące w 
PGR-ach. Przedstawi rów
nież — jak twierdził — o- 
Sięgnięcia pracującej tu mło 
dzieży. Cz. KUCHARSKI

Józefą Morę ze wsi Brześ
cie! gromada Żukowo) zna 
wielu chłopów powiatu sław- 
neńskiego. Jedni poznali się 
z nim i Jego osiągnięciami na 
ubiegłorocznej wystawie rolni 
czej, drudzy na zjazdach i 
wycieczkach organizowanych 
przez ZSCh. Zyskał on sobie 
miano mistrza wysokich uro
dzajów 1 wzorowego hodowcy. 
W roku ubiegłym ze swego 
średniorolnego gospodarstwa 
uzyskał on z ha przeciętnie 
24 kwintale z czterech podsta
wowych zbóż 1 ponad 300 kwln 
tali okopowych. Józef Mora 
również w tym roku współza
wodniczy ze swymi sąsiadami 
i chłopami ze wsi o prawo 
uczestniczenia w wystawie roi 
niczej.

Przystępując do wspólzawod 
nictwa zobowiązał się uzyskać 
z hektara po 27 kwintali żyta, 
po 40 owsa i lnu, 300 kw. ziem
niaków, 400 kw. buraków cu
krowych, 500 kw. kapusty 1 
1 000 kwintali kukurydzy na 
kiszonkę.

Ponadto Mora zamierza po
chwalić się na wystawie 500 
kg tucznikiem i wyhodowa
nym buhajem.

Niewiele ustępuje Morze w 
gospodarowaniu jego sąsiad 
— Stanisław Szafran. Gospo
daruje on na 8 ha trzeci rok. 
Szafran współzawodniczy z 
Morą o udział w wystawie. 
Postanowił uzyskać z ha po 
2f» kwintali żyta, 35 owsa, 250 
ziemniaków i 400 buraków.

Życzymy im jak najlepszych 
wyników.

B. KUZANSKI 
korespondent

naszego województwa powin 
na wzrosnąć w najbliższych 
latach do 35—40 q z ha.

Wzrost wydajności plo
nów lnu i ich jako
ści jest możliwy pod wa
runkiem stosowania nowo
czesnych metod uprawy, prze 
noszenia doświadczeń przo
dujących plantatorów i 
wszechstronnej opieki i po
mocy ze strony służby agro
technicznej.

Mamy plantatorów lnu w 
naszym województwie, któ
rzy przystąpili do współza
wodnictwa i poszczycić się 
mogą dobrymi wynikami w 
uprawie tej rośliny. Tak 
np. K. Szumowski, wzoro
wy gospodarz indywidualny 
z Ustronia Morskiego (pow. 
Kołobrzeg), który w roku u- 
bieglym z plantacji o po
wierzchni 0,5 ha uzysk;»ł 
28 q słomy lnianej, tak uza
sadnił swoje przystąpienie 
do współzawodnictwa: „Ro
snące zapotrzebowanie na 
len oraz pomoc plantatorom 
jaką udziela państwo, stwa
rzają odpowiednie warunki 
dla uprawy tej rośliny. Len 
uprawiam 4 lata i przekona
łem się, że mało jest roślin, 
których uprawa tak opłaca 
się. Chętnie dlatego przeka 
żę swoje doświadczenia in
nym".

Podobnie myślą spółdziel
cy z Choćnierówki w pow. 
słupskim, z Boryszewa w 
pow. Sławno, z Rudek w po- 
wiecie wałeckim i wielu in
nych przodujących plantnto 
rów lnu, którzy w latach u- 
bległych uzyskali na swych 
plantacjach wyniki, stano
wiące zachętę dla dalszej 
wzprowej 1 opłacalnej upra
wy tej rośliny.

WŁ. wrzesniab;

ale ponawiamy pytanie: dla
czego? Bo ludzie mało za
rabiają.

Spróbujmy podsumować: nie 
ma ludzi, bo plan zatrudnienia 
nie wykonany, bo nikt nie chce 
Przyjść do roboty, bo ludzie ma
ło zarabiają. Czyżby kwadratu
ra kota? Nie! Wszystko dlatego, 
że żle się gospodarzy, że w za
kładzie panuje bałagan, że z za
dziwiającą obojętnością traktu
je się najbardziej żywotne spra
wy załogi.

Żachnął się kierownik. 
Wykrzyknął, że nie można 
tak niesprawiedliwie, że 
przecież od zeszłego roku 
wiele się zmieniło. Nie 
wiem. Może się zmieniło. 
Ale jeśli tak, to zmieniło 
się stanowczo za mało. Na
szym kierownikom muszą 
się wreszcie otworzyć oczy 
na to, że warunki życia 
robotnika i Jego zarobki bez 
pośrednio wpływają na je
go chęć do pracy i jej wy
dajność.

W CZAPLINKU 40 robot 
ników nie przyszło do 
pracy. Do Czaplinka 

przyjechał sekretarz KW tow. 
Zdań. A sekretarz KP fow- 
Wiśniewski, nie uznał tego 
za wystarczający powód że
by samemu, osobiście, udać 
się na miejsce. Delegował 
kierownika wydziału, i to 
nie resortowego, bo propa
gandy.

Dyrektor zakładów w 
Szczecinku, w zastępstwie 
swojej cennej osoby, delego 
wał personalnika, który ma 
może dużą wprawę w anali
zie ankiet- i przedstawianiu 
ich do akceptacji, ale fa
chowcem w zagadnieniach 
ekonomiki nie jest.

Kierownik propagandy i 
personalnik wyjechali, ale 
cóż mogli powiedzieć zało
dze, kiedy po pierwsze nie 
znają się ani na normach 
(na które od dawna skarżą 
się robotnicy) ani na spe
cyfice przedsiębiorstwa, a 
po drugie — bardzo się spie 
szyli.

« » «

rri YLKO mówcie tak, 
I żeby to miało ręce 

1 nogi — krzyczy z 
daleka kierownik gospodar
stwa do grupy robotników, 
z którymi właśnie rozma
wiam. Ale chłopcy nie bar
dzo dają się „ustawiać”. W 
ich głosie wyczuwam szcze
rość, brak fanfaronady 1 ła
two wyczuwalną nutkę... sa 
mokrytyki...

...zaczęło się od tego, że 
z samego rana 10 młodych 
robotników PGR Kłosówko 
złożyło wymówienie. Wie
czorem dwaj z nich zerwali 
tablicę z wynikami pracy. 
A następnego dnia Olek 
Grzewiński wypił „jednego 
za dużo" i porozbijał szyby 
w baraku.

Czyżby źli ludzie?
— Nic podobnego — za

pewnia z przekonaniem star 
szy agronom zespołu Jucho- 
wo. — Ludzie w Kłosówku 
bardzo dobrzy. Pod zimę 
wykonali 100 proc, orki, na 
wiosnę jako drudzy w zespo 
le uporali się z siewami. 
Choć glebę mają najcięższą. 
Przeważnie zlepki poodłogo- 
we, glina, „Ursusy" musiały 
orać dwuskibowcem...

A więc jak Jedno z dru
gim pogodzić? Jaki zna
leźć wspólny mianownik 
dla nieodpowiedzialnych wy
bryków i ofiarności?

Chłopcy z Kłosówka mówią 
tak: cośiny mieli robić? W ba
raku, gdzie mieszkamy, nie ma 
światła 1 krzeseł (a krzyczą na 
nas że siadamy na łóżkach). 
Świetlica często nieczynna, a Jak 
czynna, to niepotrzebna, bo nie 
ma w niej ant gazet, ani ksią
żek. Obiecali nam dawno piłkę 
1 siatkę, ale tylko obiecali. W 
stołówce Jest siedem garnusz
ków. wyrywamy sobie z rąk. 
Nie mamy się w czym myć, bo 
nie ma miednic.

— Ale najważniejsze mle
ko! — wykrzykuje ktoś. — 
Pi jemy czarną kawę, bo w 
oborze tylko jałowizna. To 
tak jakby na Chlebie leżeć, 
a umierać z głodu...

— A dojazdy? — dener
wują się jeden przez dru
giego. — 7 km mamy do po
la. Rano trzeba wyjechać, na 
obiad wrócić, potem znów w 
pole i wieczorem do domu. 
4 godziny tracimy dziennie 
na drogę. A o dowóz obiadu

W naszym województwie 
uprawiamy już pięć razy 
więcej lnu, niż uprawiano 
tu w 1938 roku. Średnia 
wydajność lnu, wahająca się 
w granicach 28—30 z ha w 
latach ubiegłych, odbiegała 
niestety, daleko od wydaj
ności upraw np. w woj. po
znańskim. Dlatego też wy
dajność lnu na plantacjach



80 lat uzdrowiska w Inowrocławiu Technika 
w świecie

Uzdrowisko w Inowrocławiu istnieje Jut 80 lat. 80 czerwca odbyła się tam uroczystość Jubileuszowa 
połączona ze zjazdem Polskiego Towarzystwa Lekarskiego i odsłonięciem pomnika założyciela uzdro
wiska — Zygm. Wllkońsklego.

Na zdjęciu: budynek kąpieliska. (CAF — fot. Szyperko)

Nie możemy tolerować formalizmu
WŻYCIU wielu orga

nizacji partyjnych 
sprawy przyjmowa

nia nowych członków do 
partii uważane są za drugo
rzędne.

W ubiegłym miesiącu byłem na 
zebraniu sprawozdawczo-wybor
czym podstawowej organizacji 
partyjnej w Jednym z większych 
zakładów produkcyjnych w Ko
szalinie. W referacie mówiło się, 
te zaniedbano pracę polityczną 
wśród załogi, w wyniku* czego 
w ostatnim czasie organizacja 
partyjna nie zwiększyła się li
czebnie. W dyskusji towarzysze 
•twierdzili, te zamiast pracy po- 
lityczno-wychowawczej, kandy
datowi na członka partii podsu
wało się najczęściej deklarację 
1 na tym koniec. Jeśli zwlekał z 
jej wypełnieniem, to rozmowa 
ograniczała się jedynie do kilku 
•łów — dlaczego się upierasz? 
Wypełnij 1 będziesz miał spo
kój itp.

A przecież ten przodują
cy robotnik czy technik za
stanawiał się. Czuł potrzebę 
podniesienia swojego pozio
mu politycznego. Dużo rodzi
ło się w nim różnego rodza
ju wątpliwości i niejasno
ści. Pytać i żądać wyjaśnie
nia — nie miał odwagi. Po
myślą — obcy klasowo...
MIESTETY, w wielu na- 
1 ’ szych organizacjach par 

tyjnych zagadnienie syste
matycznej pracy politycznej 
z ludźmi zostało bardzo za
niedbane. Trzeba byłoby dłu 
go szukać organizacji partyj
nej, gdzie są omawiane i dy
skutowane sprawy ideolo
giczne, światopoglądowe itp. 
na otwartych zebraniach 
partyjnych.

Taki sam czysto formalny 
stosunek występuje przy 
przyjmowaniu nowych człon 
ków na zebraniach wielu or
ganizacji partyjnych.

Jakie bowiem wytłumaczyć 
można tnaczel praktykę nn. or
ganizacji partyjnej nrzv Kosza
lińskich Zakładach Spożywczych 
Przemysłu Terenowego? omawia 
no tutaj na Jednym z zebrań re
ferat 1 sekretarza KC PZPR tw, 
Ochaba wygłoszony na naradzie

aktywu warszawskiego. Wszys
cy pamiętamy, te zebrania po
święcone omówieniu historycz
nych uchwał XX Zjazdu KPZR 
były burzliwe i długie.

Egzekutywa tej organizacji 
partyjnej skorzystała z okazji 1 
włączyła do porządku dzienne
go jeszcze Jeden punkt — przyj
mowanie nowych członków. 
Przyjęto w tym dniu 3 kandy
datów i dwóch przesunięto na 
członków partii, podobna sytua
cja była w organizacji partyjnej 
w ZBM i w wielu innych.

Oczywiście, że cała proce
dura przyjmowania do partii 
w takich wypadkach nie 
trwa długo. Sekretarz szyb
ko odczytuje rekomendacje, 
dorzuca od siebie parę luź
nych słów w sprawie przyj
mowanego kandydata. Na
stępnie życiorys — najczęś
ciej wypowiedziany w kilku 
słowach — i na tym koniec. 
Pytania — to swój chłop. My 
go znamy. Szkoda na to cza
su. Pozostaje jeszcze kto za 
i kto przeciw i organizacja 
partyjna ma w swoich sze
regach kandydata na człon
ka partii.

• • •
PROWADZIMY ożywioną 
■ dyskusję nad uzdrowie

niem naszego życia partyj
nego. Wyrzucamy wszystko 
to, co tchnie biurokratyz
mem, dogmatyzmem 1 sza
blonem. Wszystko to, co ha
mowało nasz marsz naprzód 
i odrywało partię od najszer 
szych mas.

Ale dyskutując starajmy 
się jednocześnie usunąć te 
wszystkie przeszkody i na
szego życia. Już teraz na bie
żąco. W przeciwnym razie 
będzie to tylko pusta gada
nina.

Dyskusja po XX Zjeździe 
KPŻR ujawniła szereg bra
ków 1 niedociągnięć w na
szej pracy partyjnej. Jed
nym z nich jest formalizm 
zakorzeniony w stylu 1 me
todzie tej pracy.

Z teki satyry

Ramowy orator
K/óź go, Palnego sodowej wody. 
Nie pozna łatwo ze stylu zwierzeń? 
Taki, miast działań, zwalczać przeszkody. 
Bełkoce wznlośle; — W ramach zamierzeń/...

Gdzie on slp zjawi — bałagan pewny.
Trud zmarnowany, czas i pieniądze, 
Ale orator jest z niego rzewny.
Gdy woła gromko: — W ramach zarządzeń!...

Rozsądku we łbie takim nie szukał. .
Nic nie odkryjesz, choćbyś wziął śwlecf.
Wiadomo: głupiec, co mętnie duka: 
— Ja, towarzysze, w ramach zaleceń.^

Spójrz, czytelniku, bacznie dokoła. 
Popatrz uwainie i się zastanów.
A wnet go ujrzysz. Oto grzmi, wola: 
— Obywatele, ja w ramach planów/...

Ten marnotrawca, gaduła, truteń.
Gniewa nas wszystkich, oburza, złości.
Gdy pleść zaczyna na swoją nutę, 
„W ramach" znudzenia biorą nas mdłości.

Czas jui nauczyć wreszcie moresu 
Bałaganiarzy, leniów, partaczy, 
Co pragną wtłoczyć w ramy frazesów 
Lakierowany obraz dni naszych.

KAROL KORD

Obecnie notujemy wielkie 
ożywienie polityczne w na
szym kraju. Wielu spośród 
aktywistów bezpartyjnych 
wstępuje do partii. Dlatego 
najwyższy czas skończyć z 
formalizmem i w tej dzie
dzinie pracy partyjnej.

Przyjmowanie nowych 
członków do partii nie mo
że być tylko jakąś czystą for 
malnością — biurokratycz
nym wypaczeniem pracy par 
tyjnej. Tu chodzi przecież o 
nowych — bardzo często 
młodych — towarzyszy, któ
rzy wchodzą do naszej wiel
kiej rodziny partyjnej. Przy
jęcie do partii powinno stać 
się przełomowym wydarze
niem w ich życiu. A będzie 
to wtedy, kiedy cała organi
zacja partyjna — wszyscy 
towarzysze, sprawie tej od
dadzą swoje siły 1 swoje par
tyjne serce.

W. NOWAK

POSTĘPY 
W SPAWALNICTWIB

W USA I Wielkiej Brytanii 
przeprowadza się obecnie ba
dania nad spawaniem. Na 
tym polu należy oczekiwać 
dużego postępu. Chodzi tu nie 
tylko o ulepszenie metody sto 
sowanej dotychczas, lecz I o 
opracowanie zupełnie nowych 
sposobów. Dąży się zarówno 
do przyspieszenia samCgo pro
cesu spawania Jak i do zwięk
szenia odporności połączeń na 
duże działania mechaniczne I 
wysokie temperatury. Bada
nia te doprowadziły do wy
nalezienia nowych materiałów 
1 opracowania nowych rodza
jów narzędzi do spawania. 
Jako przykład można podać 
zastosowanie drutu spawalni
czego o dużej zawartości wę
gla i malej ilości siarki i fos
foru. Spawany materiał pod- 
daje się następnie obróbce 
cieplnej I otrzymuje bardzo 
mocną ipolnę. Ostatnio czy
nione są próby z zastosowa
niem do spawania aparatu 
elektronowego, który pozwoli 
na znaczne zwiększenie szyb
kości tego procesu,

NOWE MATERIAŁY 
BUDOWLANE

Kolektyw zakładów kon
strukcji żelbetowych produku
je nowe elementy budowlane 
wykorzystując do tego odpa
dy hutnicze.

Tak więc w przedsiębior
stwach „AzbwstałstroJ" z żuż
la wielkopiecowego wytwarza
ny Jest „termozyt" — lekki 
wypełniacz betonu — oraz pu
meks żużlowy, z którego wy
konywane są pokrycia stro
pów. Ciężar właściwy nowego 
tworzywa jest znacznie mniej
szy od ciężaru właściwego 
materiałów dotychczasowych.

Przystąpiono Już do produk
cji przemysłowej dwuwar
stwowych pokryć termozyto- 
wych o znaczniejszych wymla 
rach. Zużywa się na nie 
przeszło dwukrotnie mniej 
metalu niż dla pokryć z ar
maturą zwykłą. Z przerobio
nego żużla wielkopiecowego 
fabrykowane są również cale 
elementy murów bez cemen
tu. Produkcja wielkich blo
ków żużlowo-betonowych o 
ciężarze do 3 ton użyta bę
dzie do budowy fundamentów 
I murów w suterenach domów 
mieszkalnych.

Projekty zmian
w zasiłkach rodzinnych.

Niedawno ukazał się w prasie centralnej artykuł przewod
niczącego CRZZ, tow. Kłosiewicza, w którym autor m. in. pi- 
sze. że zasady przyjęte przy zasiłkach rodzinnych wymagają 
zrewidowania i wprowadzenia zmian. W związku z tym przy
chodzą do redakcji pytania od czytelników jakie to będą zmia
ny.

Zainteresowaliśmy się tym zagadnieniem i możemy czytelni
kom przekazać garść informacji.

Dotychczas zasiłki rodzinne ustalane są w jednakowej wy
sokości. niezależnie od wysokości zarobków pracowników Za
siłki odgrywają znacznie większą rolę w budżecie rodzin o nis
kich zarobkach niż w budżecie rodzin o zarobkach wyższych. 
Np przy zarobku w wysokości 600 zł miesięcznie zasiłek na 
żonę i dwoje dzieci wynosi 182 zł 50 gr (na dzieci 145 zł, na 
żonę .37,50), a więc 30.4 proc, zarobku. Natomiast przy pobo
rach wynoszących np. 2 000 zł miesięcznie zasiłek powyższy 
obejmuje 9.1 proc.

Uwzględniając wzrost cen, jaki nastąpił w ciągu ostatniego 
sześciolecia, aczkolwiek w tym czasie wzrosły przeciętne plę- 
nięźne zarobki i wzrosła też przeciętna wysokość zasiłków ns 
jedną rodzinę — wartość realna zasiłków rodzinnych obniżyła 
się. Wpływa to, oczywiście, niekorzystnie na sytuacje material
ną, zwłaszcza wielodzietnych rodzin o niskich zarobkach

Sprawa ta jest obecnie przedmiotem analizy Centralnego Za- 
rządu Ubezpieczeń Społecznych, który opracowuje również pro
jekt zmian w zasiłkach rodzinnych.

Proponuje się przyznanie dodatków do zasiłków rodzinnych' 
na trzecie dziecko i dalsze dzieci dla rodzin zarabiających do 
900 zł miesięcznie. Tak więc, wysokość zasiłku na troje dzieci 
wynosiłaby, nie jak’dotąd, 240 zł, ale 340 zł; na czworo dzieci, 
nie jak dotąd, 340 zł. ale 540 zl, na pięcioro dzieci, nie jak do
tąd, 440 zł, ale 740 zł.

Proponuje się też podwyższenie w tej samej formie zasiłków 
na dzieci nie zatrudnionych rencistów. Szacuje się, że spośród 
I 020 tys. rencistów, którzy pobierają renty inwalidzkie, starcze, 
wdowie itd. 60 proc, jest nie zatrudnionych. Posiadają oni sza
cunkowo 60 000 dzieci trzecich i dalszych.

Podwyżka ta nie miałaby zastosowania do pracowników bę
dących płatnikami podatku gruntowego. Wyjątek stanowią c!, 
którzy uprawiają drobne działki, jak pracownicy kolejowi, leś-: 
ni itd.

I jeszcze Jedno. Blorąc pod uwagę szczególnie trudną sytuai 
cję samotnych kobiet pracujących, zarabiających poniżej 900 zł., 
a posiadających dzieci, projektuje się podwyższenie dla nich 
zasiłków również na pierwsze i drugie dziecko. Tak więc sa- 
motna pracownica otrzymywałaby na pierwsze dziecko nie 
65 zł, jak dotąd, ale 165 zł, a za dwoje dzieci, nie 145 zl, ale 
245 zł.

Proponowane zmiany spowodują podwyższenie wydatków na 
zasiłki rodzinne na sumę około pól miliarda złotych.

Taki jest, z grubsza biorąc, projekt Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych. Nad tym projektem odbędzie się je
szcze dyskusja w komisji rządowej. I wydaje się, że również' 
glosy czytelników w tej sprawie są bardzo istotne. Należy jed
nak stale pamiętać, że nasze zasoby finansowe są bardzo skrom 
ne nie pozwalające na razie i w tej dziedzinie na daleko idące 
zmiany.

(L)

W Włynkowie hodowla na pierwszym planie
Już w pierwszym roku pra 

cy zespołowej członkowie 
spółdzielni produkcyjnej w 
Włynkowie, pow. Słupsk 
zrozumieli, że dobre plony 
z pól i wysoką dniówką ob
rachunkową można uzyskać 
tylko przy szerokim rozwo
ju zespołowej hodowli. Dla 
togo też na ton ważny od
cinek spółdzielczej gospodar 
ki wysunęli najbardziej o-

Przewodniczący Kopastka 
i cały zarząd wiedzą, że 

gdy brygadzista Bednarski 
coś potrzebuje, czegoś żąda, 
o coś prosi, to robi to z 
myślą o hodowli. Potrzeb
ne były fartuchy na zmia
nę, apteczka z dostateczną 
ilością leków, niezbędny 
sprzęt, tablice do zapisywa
nia dziennych udojów itp. 
— zarząd nie żałował pie-

Wladysław Bednarski prezentuje Jedna « wychowanych przez 
siebie mlecznie, zwaną „Berta“, ur. w 1948 r., od której uzy
skuje rocznie 4 ZOO 1 mleka o zawartości przeciętnej tłuszczu 
3,5 proc.

z nich zajmują krowy mlecz 
ne w ilości 17 sztuk. Prze
ciętna mleczność krowy wy 
nosi fu 3 680 litrów mleka 
rocznie. Są jednak i takie 
rekordzistki, które dają wlę 
cej. Tak np. „Lalka" daje 
5 200 litrów mleka rocznie 
o zawartości 3 proc, tłusz
czu, podobnie „Septa",

W zeszłym roku — opo
wiada Bednarski — dostar
czyliśmy ponad plan 18 tys. 
litrów mleka dla państwa. 
W tym roku mleczność po
winna znacznie wzrosnąć 
gdyż lepiej zadbaliśmy o pa 
szę, siejąc, więcej zielonek, 
okopowych oraz kukurydzę. 
Lepiej zagospodarowaliśmy 
łąki i pastwiska.

W drugiej części obory 
sfoją jałowice i młodzież. 
W trzeciej części — 12 bu
hajków i stary buhaj. War 
to dodać, że obora spółdziel
cza ma opracowany harmo
nogram prac dziennych, któ 
ry Jest ściśle przestrzegany 
przez brygadę hodowlaną.

Dużym osiągnięciem spół
dzielni w Włynkowie jest 
dobrze postawiona chlew
nia, którą opiekuje się sam 
Bednarski.

nie płodności 1 Ilości pro
siąt w miocie duży wpływ 
ma podwójne krycie macior, 
oraz krycie dwoma knura
mi. Prosięta są przez td 
większe, bardziej żywotne 
i lepiej przybierają na wa-t 
dze.

Brygada z każdym ro
kiem dochowuje się lepszych 
macior. Ma ich obecnie 6- 
Warte podziwu są maciory 
rasy puławsko-gołębskiej. 
W okresie 9 miesięcy tuczu 
świnie tej rasy dochodzą 
do wagi 140 kg. Bednarski 
odchowuje 16 prosiąt od ma 
clory z jednego miotu. Ży
wienie prowadzi racjonal
nie według norm, t dodat
kiem witamin i kredy.

Trzoda przebywa w okól
nikach na świeżym powie
trzu.

Brygada hodowlana W 
Włynkowie ma ambitne pla 
ny produkcyjne na przy
szłość. Poza obowiązkowym! 
dostawami żywca na rok 
1956 dostarczyć chce 12 
tuczników dodatkowo oraz 
doprowadzić hodowlę W 
końcu 1936 roku do 80 krów!fiarnych i zamiłowanych lu

dzi jak: Władysława Bed
narskiego, Stanisława Te- 
renfa, Filipa Jegerczewa o- 
raz Stefanię i Henryka Ży- 
dek. Tworzą oni dziś przo
dującą brygadę nie tylko w 
powiecie, ale w wojewódz
twie koszalińskim.

W, Włynkowie już czwar
ty rok pracują zespołowo, 
ale przez ten okres nie zano 
towano jeszcze ani jednego 
upadku. Jest to duża za
sługa brygady hodowlanej 
i nie tylko jej. O hodo
wlę troszczy się zarząd, trosz 
czą się wszyscy członkowie. 
Nie ma zebrania zarządu 
czy narady spółdzielczej by 
nie mówiło się o hodowli, 
o jej potrzebach. To wszyst 
ko dodaj e bodźca całej bry
gadzie do osiągania jak naj 
lepszych wyników, do szu
kania nowych dróg.

niędzy, bo to dla dobra spół 
dzielni. Dla dobra spółdziel 
ni wysłano Bednarskiego 
na kurs choć miał już za 
sobą dwudziestoletnią prak 
tykę.

Walne zebranie obok dnió 
,wek uchwaliło specjalne 
premie między innymi 3 
dniówki od każdego odhodo 
wanego cielaka do 4 tygod
ni, a pół dniówki od każde
go prosiaka w tym okresie.

— Spółdzielnia nasza — 
mówi przewodniczący Ko
pastka — nie ma jeszcze ilo 
ściowo dużej hodowli. Roz
poczęliśmy ją od 7 sztuk za 
kupionych w 1953 roku. Nie 
patrzyliśmy przy tym na ce 
nę krów, ale na ich wartość 
hodowlaną. Dziś mamy 42 
sztuki bydła, jak to dę mó
wi — jedna w drugą.

Obora włynkowska dzieli 
się na^trzj części, Pierwszą

Maciora rasy pulawsko-golęb sklej, wyhodowana przez Bed
narskiego. Świnie tego gatunku co maciora, Już w okresie 9 
miesięcy tuczu dochodzą do wagi ho kg. Bednarski opiekuj* 
się całą chlewnią liczącą 49 sztuk, w tym 0 takich macior.

W hodowli trzody, spół
dzielcy mają jui własny do
robek i doświadczenia. 
Stwierdzili oni na licznych 
przykładach, źe na zwiększą

mlecznych i 300 sztuk świń. 
Warto ten dorobek obej
rzeć. '

B. KUZANSJU 
koresponduj

Z życia partii



Jeszcze jeden 
śmietnik

Aż przykro się -o- 
1'1 1 w dołku nie 
przyjemnie ściska 
gdy przechodzimy 
obok poniemieckie
go schronu na Plą. 
cu Słowiańskim, tut 
koło Zasadniczej 
Szkoły Mechanizacji 
Rolnictwa.

Z wewnątrz nie 
zabezpieczonego 

schronu wydostają 
się przykre wyzie
wy.

MPGK powinno 
zainteresować się tą 
sprawą 1 jak naj
szybciej zllkwldo. 
wać kompromftują- 
ce śmietnisko. a 
sam schron odpo
wiednio zabezpie
czyć. Należałoby 
również naprawić 
lub całkowicie usu
nąć kominki wenty
lacyjne, żałośnie po 
tłuczono 1 sterczące 
wśród zielonej tra- 
Wy Widok ten nie 
wpływa dodatnio na 
piękno placu.

Grozi 
połamaniem 

nóę
Na nlacu przed 

pomnikiem Wdzięcz 
nośct od kilku ty
godni leży wywróeo 
ny metalowy słu
pek, na którym 
„od wielkiego śwlę- 
ta‘‘ zakłada tlę cho
rągiewki.

Wyrwanym słup
kiem bawią się dzie

cl. przenosząc go z 
miejsca na miejsce 
po całym placu.

Gdzie lak gdzie, 
ale w samym cen 
trum miasta tego 
chyba być nie po
winno.

Biedne 
drzewa

Już od pewnego 
czasu daje się zau
ważyć w Koszali
nie „plagę afiszo
wą". Ktoś zapyta — 
czy coś w tym złe
go? Ależ nie. Bar
dzo dobrze. jeśli 
miasto posiada este
tyczne reklamy lub 
jakieś aktualne 1 me 
przestarzałe ogłosze
nia. Są tylko do te
go przeznaczone 
pewne określone 
miejsca.

Tymczasem zabrak 
ło już dla naszych 
„rozleplaczy" słu
pów reklamowych. 
Afisze rozlepiane są 
dowolnie, lub oo 

gorsza, przybijane są 
do drzew. Tego, na
szym zdaniem. z, 
dużo. Drzewa nie 
dla afiszy rosną.

Zwolennikami osz
pecania miasta win
na się zająć w 
pierwszym rzędzie 
Milicja Obywatelska 
1 Kolegium Orzeka- 
śce.

^rzymusowa 
lektura

W Miejskiej Bl- 
illotece Publicznej 
januje jeszcze dziw 
W zwyczaj. Czytel

nicy chcąc wypoży
czyć dwie książki o- 
trzymują jedną po
zycję z beletrysty. 
ki, drugą — popu
larno - naukową. I 
tik np. obok „Dra
matów" Słowackie
go można otrzymać 
broszurę o zimnym 
wychowie cieląt.

My ze swojej stro 
ny sprzeciwiamy się 
takiemu upowszech
nianiu wiedzy. Nie 
można nikogo zmu
szać do lektury kslą 
żek naukowych. 
Owszem, o Ile sami 
wyrazi taką wolę, tJ 
z przyjemnością. /

Latające 
kioski

Sport to zdrowlel 
Z takiego chyba za
łożenia wychodzą 
sprawujący pleczę 
nad koszalińskimi 
kioskami spożywczy 
ml. Bowiem prze
rzuca sle je stale z 
jednego krańca mia
sta na drugi. Zuży
wa się sporo energii 
by kiosk ustawić tyl 
ko po to. by po ja
kimś czasie bezuży
tecznego postoju 
przesunąć go w In- 
ne miejsce.

Taką właśnie hi
storia spotkała 
m. In. kiosk u 
zbiegu ulic Wojska 
Polskiego 1 Grottge
ra. Zamknięty na 
duże kłódki, wypeł
niony starymi skrzy 
nlaml i porzucony
mi odważnikami cze 
ka cierpliwie na 
dalsze koleje swego 
losu.

Nad przygotowaniem do zbliżającego się 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
obradowało plenum ZW TPP-R
W ubiegły piątek odbyło 

się w Koszalinie plenum Za
rządu Wojewódzkiego Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Dotychczasową 
pracę organizacji oraz 
aktualne zadania na najbliż
szą przyszłość, a w szczegół 
ności na okres przygotowaw 
czy przed miesiącem Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej, na 
świeflił w swym referacie 
towarzysz Bielankiewicz.

W minionym okresie doko 
nano poważnej pracy zwią
zanej ze zmianą struktury 

’ organizacyjnej TPP-R. Do
tychczasowe koła przy zakła 
dach pracy, instytucjach i 
szkołach zostały rozwiąza
ne. Na Ich miejsce powoła 
no tzw. komisje koordyna
cyjne.

Zmieniono również etato
we zarządy powiatowe, po
wołując na ich miejsce dzia 
łączy społecznych Towarzy
stwa.

Te przesunięcia organiza
cyjne dowodzą, że Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej staje się organiza
cją coraz bardziej masową, 
o wyższym stopniu dojrzało 
ści politycznej, lepszej orga 
nizacji pracy i szerszym po 
wiązaniu z innymi organiza 
cjami społecznymi.

Plenum Zarządu Woje
wódzkiego TPP-R naświetli 
ło osiągnięcia i trudności, z 
którymi obecnie boryka się 
ta organizacja. W początko 
wej pracy nad przenosze
niem uchwał V zjazdu 
TPP-R na naszym terenie

Wędkarski tor przeszkód
W ostatnim czasie do na

szej redakcji napłynęło wie 
le listów od czytelników w 
związku z zamieszczoną In
formacją o nowych udogo
dnieniach dla wędkarzy — 
pozwalających na łowienie 
z łodzi na specjalnie wyty
powanych przez PGR-y sta
wach. („Głos Koszaliński" 
26, 27 maja br.) Poruszali
śmy ponownie tę sprawę 22 
czerwca br., pisząc o dyrek-

Grocka". Jest to biografia 
jednego z największych 
klownów cyrkowych, zrea 
lizowana na podstawie je
go pamiętników.

Następną pozycją w re
pertuarze kina WDK jest 
film produkcji radzieckiej 
pt. „Marynarz Czyżyk". 
Zobaczymy go w dniach 
od 19 do 27 bm.

Do końca miesiąca na 
ekranie WDK wyświetla
ny będzie powtórnie film 
produkcji francuskiej pt. 
„Biała grzywa".

Dziś pogodnie z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia. Tempe
ratura nocą 13 stopni C, dniem 
22 stopnie.

Wiatry zmienne przeważnie z 
kierunku północno-zachodniego 
o szybkości od 1 do 6 metrów 
na sekundę.

Komunikat MRN
Referat Zatrudnienia przy 

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie po- 
daje do wiadomości, żć przyj
muje interesantów w następu
jące dni: poniedziałki, Środy 
i piątki — kobiety,* wtorki, 
czwartki i soboty — męiizyż 
ni.

Komunikat OZK
Ponieważ kina ruchome 

i w ogóle kina wiejskie nic 
przynoszą zwrotu nawet 
15 procent włożonych w nie 
nakładów, bilety ulgowe 
po 60 groszy nie miały racji 
bytu. W związku - tym u- 
chwałą Rady Ministrów 
nr 298 ż dnia 6 czerwca 1956 
roku od dnia 3 lipca winny 
być te bilety wycofane z 
kin wiejskich.

torze PGR, który katego
rycznie zabrania połowu z 
łodzi na terenie swojego ze
społu. Wymienialiśmy PGR 
w Szczecinku, gdzie wędka
rze mieli otrzymać takie po 
Zwolenie.

Opieraliśmy się przy tym 
na informacjach naszych ko 
respondentów terenowych. 
Okazuje się, że były one 
niedokładne. Chcąc zapo
znać naszych czytelników z 
tą sprawą, udaliśmy się do 
Zarządu Okręgowego Pol
skiego Związku Wędkarskie 
go. W „królestwie" naszych 
wędkarzy rozmawiamy z kie 
równikiem związku. Siedzi 
pochylony nad stertą listów. 
Dziesiątki ich przychodzą 
także w tej sprawie do zwląz 
ku.

— Dotychczas — mówi ob. 
Tresenberg — Ministerstwo 
PGR-ów nie wydało pozwo
lenia na dokonywanie poło
wów z łodzi. Jedynie na sku 
tek prośby naszego związku 
w Warszawie poleciło wyty 
pować odpowiednie stawy 
niezarybione karpiem i san
daczem do połowów. Ostate 
cznej decyzji Ministerstwo 
jednak nie powzięło. A cze
kamy na nią z niecierpliwo
ścią. Istnieje wiele stawów, 
zarośniętych szuwarami. 
Wędkarze — praktycznie 
rzecz biorąc — nie mają do 
nich dostępu. Powstała para 
doksalna sytuacja. Związek 
płaci PGR-om za naszych 
członków licencję (15 zł od 
jednego wędkarza), a węd
karze zarzucają swoje węd
ki do... pokrowców. Już od 
1952 roku trwa ta nasza 
„walka" z PGR-amf.

Przekażcle w imieniu pra 
wie 5-tysięcznej braci 
wędkarskiej naszego woje
wództwa gorący apel do Mi 
nisterstwa PGR-ów o pozy
tywne rozwiązanie tej kwe
stii.

Przyłączamy się do apelu 
wędkarzy, a Ministerstwu 
PGR-ów przypominamy, że 
już niedługo jesień i kończy 
się sezon połowów.

J. KOZŁOWSKI

Drzwi się same otwierały...
W kawiarni „Mir" nikt nie 

potrzebuje się pchać, a drzwi po 
mimo tego same się otwierają 
i zamykają.

Niedzielne przedpołudnie 
Lipcowe słońce praży aż hej. 
Przy oranżadzie, kawie, (na 
inne napoje jest za gorąco), 
siedzą przy stolikach konsu
menci.

Naraz ni stąd ni zowąd w 
czasie prawie, że absolutnej ci 
szu...

Irrrach! Dzyń, dzyń. Huk i 
jęk szyb podrywa wszystkich 
na nogi.

Co to takiego? Chcecie wie 
dzieć?

To nic takiego. To tylko dro 
biazg.

Po odnowieniu kawiarni za 
mieniono jedne stare drzwi 
dwoma nowymi. Przy zakłada 
nlu jednakże nowych drzwi za

pomniano o nowym zamku, w 
wyniku czego daremny jest 
trud i chęć zamknięcia tych 
drzwi na klamkę.

Otwierając pa cichutku lub 
głośno drzwi wkrada się do 
środka pan Wiaterek. Po okrą
żeniu wszystkich stolików pan 
Wiaterek robiąc tzw. przeciąg 
czym prędzej ucieka z kawiar 
ni. nie mogąc widocznie 
znieść kłębów papierosowego 
dymu.

Tym wędrówkom pana Wia- 
terka towarzyszy co minutę 
huk zamykanych z impetem i 
brzękiem szyb, drzwi.

Z pierwszych wejściowych 
drzwi (tych z zewnątrz) szy
by już się sproszkowały.

Czyżby KZG czekały na 
sproszkowanie całego oszklo
nego wejścia?

(Z. Z )

napotkano no przeszkody wy 
nikające z niezrozumienia 
przez aktyw nowych form 
organizacji.

W powiatach Białogard 
i Drawsko nawet czołowi 
aktywiści przypuszczali, że 
wprowadzenie tych zmian 
oznacza likwidację TPP-R. 
Takie rozumowanie mogło 
przynieść organizacji wiele 
szkody. I dlatego dobrze się 
stało, że w porę na powia
towych naradach przewodni 
czących komisji koordyna
cyjnych wiele wątpliwości 
wyjaśniono.

Nie potrafiono ustrzec się 
od błędów 1 niedociągnięć. 
Najpoważniejszym niedociąg 
nięciem w pracy organizacyj 
nej jest nierozprowadzenie 
do tej pory wszystkich legi
tymacji (praca związana z 
wymianą). Na 56 tys. człon 
ków, nowe legitymacje o- 
trzymalo do tej pory zale
dwie 12 tys. Jest to stanów 
czo za mało.

Komisje koordynacyjne 
(nie wszystkie) nie opraco
wały planów pracy, czeka
jąc w dalszym ciągu na dy
rektywy z góry. Członkowie 
Zarządu Wojewódzkiego w 
zbyt szczupłych ramach u- 
trzymywali kontakt osobi
sty z terenem wyręczając 
się najczęściej robotą papier 
kową. Rzecz jasna, że nie 
mogło to przynieść dobrych 
wyników w pracy.

W dalszym ciągu niezado 
walające jest powiązanie 
aktywu TPP-R z organiza
cjami społecznymi i komite
tami partyjnymi.

Łączność organizacji 
TPP-R z komitetami partyj 
nymi nawiązywana była naj 
częściej wówczas, gdy prze 
wodniczący komisji koordy
nacyjnej zwracał się z proś
bą do komitetu o pomoc 
w zapewnieniu frekwencji 
na naradach, zebraniach itp. 
Szukanie tego rodzaju po
mocy w instancjach partyj
nych było zgoła niesłuszne 
i z pewnością nie przynosi
ło pożądanych skutków.

W niektórych instytucjach 
i organizacjach do dzisiaj 
jeszcze pokutuje przekona
nie, że sprawy TPP-R do 
nich nie należą.

Uaktywnienie pracy 1 na
danie jej pełnych rumień
ców, docieranie do wszyst
kich ludzi z wiedzą o życiu 
w Związku Radzieckim, bez 
laklernictwa, szkodliwego 
schlebiania — pozwoli orga
nizacji TPP-R stanąć na 
mocnym fundamencie i roz
winąć taką działalność ja
kiej od niej bczekujemy — 
mówiono na plenum.

Z. ŻARACH

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. os.
Straż pożarna — teł. centrali 

123. tel. alarmowy — 08.
pogotowie milicyjne — tele

fon <1?.
Szpital Miejski, nt. Falata 3'5. 

tel. 22 is. ul. Curle-Skłodowłklcj 
— tel. 26-00.

„Nowa Huta" — Ulica zło. 
czyńców.

Seanse o godz. 16, 13 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Ostatni występ Oroc- 

ka.
Seanse o godz. 17.30 i 13.30.

program i
na dzień 10 bm. (wtorek) 

Program dnia: 6.34. 15.28. 
Wiadomości: 6.03, 6.00, 7.00, 

1.00, 8.30, 16.00. 20.00, 23.00.

8.11 Muz. 5.30 Rozmaił, roln. 
7.45 Fantazje 1 groteski. S.08 
Konc. chóru 1 ork. rózgi, krak. 
PR. 8.36 Fragm. orkiestrowe z 
oper. 3.00 Błękitna sztafeta. 
0.40 Aud. dla przedszkoli 1 dzie 
cińców wiejskich. 10.00 Konc. 
solistów. 10.35 „Pierścień spra
wiedliwości" — baśń arabska. 
11.00 Muz. I aktualności. 15.30 
„Szwedzi w Warszawie" — ode. 
pow. W. Przyborowsklego — 
dla dzieci. 18.05 „Skanderbcg" 
— pog. 16.45 Utw. fortep. 17.00 
„Z żyela Zw. Radzieckiego". 
17.30 „Z melodia 1 piosenką 
przez świat". 18.20 Książki, któ
re na was czekają. 18.50 Odpo
wiadamy słuchaczom w spr. 
międzynarodowych. 13.00 Konc. 
ork. p.d. St. Rachonia. 19.40 
Muz. taneczna. 20.25 Konc. 
eymf. 21.20 „Śpiew Mrącego 
Ostu" — wiersze A Cleslełrzu- 
ka. 21.30 D. c. konc. symf 
22.00 Muz. taneczną.

PROGRAM n 
na fali 367 mtr 

na dzień 10 bm. (wtorek*
Program dnia: 5.05, 11.30
Wiadomości: 5.30. 6.30, 8.00, 

8.30, 12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.50.
5.05 Muz. 5.55 Mel. baletowe 

Dallbesa. Od godz. 7. 10 do 9.00 
transmisja pr. I. 11.35 Zesp, 
fragm. z ooer. 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Mel. film. 12 30 Mel. 
taneczne. 13.00 Aud. dla wsi. 
13.10 Muz. symf. 13.40 Mongol
ska muz. ludowa. 15.45 Utw. 
skrzypc. 16.00 Konc. symf. 17.00 
„Władysław Broniewski — po
eta ziemi mazowieckiej" — aud. 
dla dzieci. 17.30 „Na warszaty- 
skiel fali". IR CO Wiązanki me^ 
film. 1820 Koncert muz. onę- 
retk. 19.00 Muz. 1 aktualności, 
19.30 ..Oko wilkołaka" pog. dr 
J. Żabińskiego. 19.40 Utw. for- 
ten. 20.00 „Król l poeta Orin- 
golre" — słuch, wg komedii 
T. de Bauvflle. 22.00 Kr. spor
towa. 22.20 „Pielgrzym urzeczo
ny" — ode. pow. M. Leskowa. 
22 40 Muz. kameralna. 23.07 Muz. 
taneczna.

Kolonie, obozy letnie
zaopatruje w artykuły spożywcze, nabiałowe I warzywnicze

MHD — ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja MHD, Koszalin
Ul. Zwycięstwa 121, tel. 23-33. (K-346-0)

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
podaje do wiadomości,

że do dnia 31 października 1956 rokii
prowadzi

sprzedaż części wymiennych 
do maszyn rolniczych

spółdzielniom produkcyjnym 1 chłopom indywidualnym.
K-344-0

OGŁOSZENIA DROBNE

Dr pik. Mokrzyckiemu 1 dr 
Stępnicklemu za przeprowadze
nie operacji oraz całemu per
sonelowi oddziału chirurgiczne
go za troskliwą opiekę — ser

deczne podziękowania składają
— Piekarscy. G-265-1

SPRZEDAM niedrogo Opel p 4 
w ciobrym stanie. Wiadomość: 
Telakowski. Świdwin, ul. Poł
czyńska 27. G-266-0

Na naszych ekranach

„Marynarz Czyżyk" barw
ny film produkcj* radzieckiej. 
Reżyseria W. Brauna.

Na zdjęciu: N. Czcrfdni- 
czenko i T. Mielników w jed 
nel ze scen filmu.

(CAF — CWF)

Jakie filmy zobaczymy 
w lipcu?

Po cieszącym się niema
łym powodzeniem — nie 
tylko zresztą wśród mło
dzieży — filmie jugosło
wiańskim „Przed maturą", 
na ekran kina „Nowa Hu
ta" wszedł film produk
cji francuskiej „Ulica zło
czyńców". Jest to część 
pierwsza dramatu filmowe 
go „Komedianci". Drugą 
część pt. „Romans pajaca" 
oglądać będziemy w „No
wej Hucie" od 16 do 21.

Już 22 bm. zobaczymy 
nowy film produkcji pol
skiej „Warszawska syre
na". Jest to baśń fanta
styczna zrealizowana we
dług opowiadania Stanisła
wa Dygata.

I wreszcie ostatni film 
w tym miesiącu w „Nowej 
Hucie" (od 28 bm.) to „Ma
łe jasne" — produkcji wę
gierskiej. „Małe jasne" jest 
tragi-komedią, której ak
cja toczy się W środowi
sku młodzieży budapesz
teńskiej.

W kinie WDK, do 18 bm. 
włącznie, oglądać będzie
my film produkejf francu
skiej pt. „Ostatni występ

GiM Koszaliński Or ■ - Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium w składzie: lgnący Wlrski (Red. Nacz.), Tadeusz Bazylko n.~, b-s , 
drzej CzwhowRo (sekr red), Marian Rebelka (aekr. red.). Leataw Onot, Henryk Zieliński. Redakcja - Koazalln. ul. AlfredaLampe 20. Telefony: centrala 43Ł Sekretariat d.ktor Naczelny - 7?4 Oddalą w Słupaku - ul. Niedziałkowskiego Ł tel. KWI Administracja: Koszalin ul. Alfreda Lampe 80, II p.. tel. »S-M, zmi. Ogłoazenla -BI “o Ógło^Jń MW 
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Czechosłowacja i my
W związku z wizytą w Pol- 

•ce czechosłowackiej delega
cji rządowej, z premierem 
Sirokym na czele, ambasa 
dor Republiki Czechosłowac
kiej w Warszawie, tow. Ka
reł Vojacek. udzielił wywiadu 
przedstawicielowi AR, W. Zralkowl.

PYTANIE: Współpraca
między Czechosłowacją i Pol 
fiką, oparta na wspólnych 
doświadczeniach historycz
nych i wspólnocie ustrojo
wej, znalazła wyraz zarów
no w układzie czechósłowa- 
cko-polskim z 1947 roku i w 
Układzie Warszawskim jak 
i w jednomyślnej postawie 
naszych krajów we wszyst
kich zagadnieniach między
narodowych. Jakim celom 
służyć będzie współpraca po 
lityczna między Czechosło
wacją i Polską w nowej sy
tuacji międzynarodowej?

ODPOWIEDŹ: Okres po
wojenny był okresem współ 
nej, konsekwentnej walki 
obydwu krajów o utrwale
nie pokoju, rozbrojenie i po 
kojowe zjednoczenie Nie
miec w jednolite, demokra
tyczne państwo. Ta ostatnia 
sprawa jest problemem, w 
rozwiązywaniu którego inte 
resy nasze splatają się 
szczególnie silnie. Dziś, w 
okresie poważnego odpręże
nia w sytuacji międzynaro
dowej, celem naszej współ 
pracy na arenie międzynaro 
dowej jest nadal możliwie 
jak największe dopomożenie 
w rozwiązywaniu wszyst
kich ważnych problemów 
międzynarodowych. Jednym 
z wielu przykładów kon
kretnej działalności w tej 
dziedzinie może być znacz
na redukcja sił zbrojnych, 
przeprowadzona przez Pol
skę i Czechosłowację.

PYTANIE: Mówi się o- 
becnie o nowym etapie 
współpracy gospodarczej 
między krajami obozu socja 
listycznego. Jakie odbicie 
może znaleźć ten nowy etap 
w stosunkach gospodarczych 
czechosłowacko-polskich?

ODPOWIEDŹ: Wyrazem 
rozwoju współpracy gospo
darczej między Polską i Cze 
chosłowacją, mającej ogrom 
ne znaczenie dla budowni
ctwa socjalistycznego w oby 
dwu krajach, była nie tyl
ko wzrastająca z roku na 
rok wymiana handlowa. In
ną formą tej współpracy by 
ła wymiana dokumentacji 
technicznych, dzielenie się 
doświadczeniami w zakresie 
nowycn metod produkcyj
nych, kontakty między po
szczególnymi resortami, mi 
nisterstwami, a nawet więk 
szymi zakładami pracy oraz 
kontakty w dziedzinie ba
dań naukowych. Szczegól
nie w ciągu ostatnich trzech 
lat wzrosła wymiana nau
kowców, inżynierów i tech
ników.

Sądzę, że wizyta naszej 
delegacji rządowej może 
przyczynić się do wypraco
wania nowych ferm współ
pracy gospodarczej między 
naszymi krajami. Mam na 
myśli sprawę umów per
spektywicznych, koordyna
cję długofalowych planów 
gospodarczych, żeby unik
nąć kosztownego „wszyst
koizmu** w rozbudowie prze 
mysłu. Wprowadzenie w ży 
cle nowych form wspólpra-

_  Nureszcle bucik, który mi odpowiada!
_  Tak... tylko że niestety, to jest nani własny..

cy gospodarczej pozwoliło
by lepiej realizować to, co 
jest najistotniejszym celem 
tej współpracy: dopomoże 
nie w szybszym podniesie
niu stopy życiowej ludności 
współpracujących krajów.

PYTANIE: Czy nowe mo
żliwości istnieją także w 
dziedzinie wymiany kultu
ralnej?

ODPOWIEDŹ: Jakkolwiek 
wymiana ta jest obecnie tak 
bogata ;ak nigdy dotąd, że 
przypomnę tu tylko wystę
py warszawskiej „Syreny’' 
w Czechosłowacji oraz po
byt czecnosłowackich zespo
łów muzycznych w Polsce, 
to istnieją niewątpliwie mo 
żliwości dalszego jej rozsze
rzenia, a zwłaszcza pogłębię 
nia. Chociażby bezpośred
nia współpraca między po
szczególnymi województwa
mi czy powiatami organizo
wana przez związki zawo
dowe, czy organizacje mło-

Nasza recenzja

Powieść o bezdrożach
wileńskiej AK

W momencie nasilenia dysku
sji nad sprawą AK ukazała się 
powieść Tadeusza Konwickiego 
pt. Rojsty*), której tematem 
jest działalność wileńskiej AK 
na przełomie lat 1944—1945. Au
tor w krótkiej nocie wstępnej 
stwierdza, to napisał tę książkę 
osiem lat temu. Do tej pory tu
łała się ona po biurkach re
daktorskich. Jest to więc jed
na z owych „powieści szuflado
wych", na które w roku bieżą
cym przyszedł bogaty urodzaj. 
Po „sławie 1 chwale" Twaszkie 
wlezą, „Czasie nieutraconym" 
Lema i „Głosach w Ciemność!" 
Stryjkow>„.ego — otrzymujemy 
obecnie pierwszą powieść Kon
wickiego, napisaną jeszcze 
przed popularną 1 nagrodzoną 
Władzą.

Rojsty — to po litewsku zna
czy mokradła, bagniska, bezdro
ża. Symbol? — Niewątpliwie. 
Jest to powieść o bezdrożach 
młodego pokolenia akowców na 
Wileńszczyźnie. Dzieje młodych 
chłopców, którzy wprost z sa
nacyjnego gimnazjum, z domów 
o tradycjach tilachecko-powstań 
czych, legionowych lub endec
kich rzuceni zostań od razu na 
wielkie wody historycznych kon 
fllktów I zasadniczych przeło
mów. Jakąż busolę wobec tych 
wszystkich zdarzeń mieli mło
dzi gimnazjaliści w szkołach 1 
w domach, gdzie wlsjały staro
świeckie ryngrafy’, wstążki i 
ordery ojców, portrety Piłsuds
kich 1 Dmowskich? Skąd mieli 
czerpać nowoczesną wiedzę o 
świecie?

Konwicki, zgodnie z prawdą 
tamtych lat, choć zarazem 
sprzecznie ze schematycznymi 
zaloteniaml propagandystów 
przedostatniego okresu, opisuje 
skutki takiego wychowania, u- 
kazuje pustkę ideologiczną 1 mo 
ralną młodych ludzi. Na takim 
gruncie posiew agitacji dowódz
twa z Londynu, streszczającej 
się w teorii o „dwóch wro
gach", daje krwawe rezultaty. 
Młodzież z kompletów tajnego 
nauczania, młodzież z miesz
czańskich 1 oficerskich domów 
idzie „do lasu". Ponieważ nie 
stało już Niemców, toczy wal
kę przeciwko bolszewikom. Za
bijani są komuniści i Żydzi. W 
chwili gdy faszyzm dogorywa 
pod ciosami aliantów, na Wileń
szczyźnie krzyki mordowanych 
zwiastują obecność band kontr
rewolucyjnych. Tragedia pomy
łek przemienia się w pospolitą 
zbrodnię.

Autor spojrzał na te wydarze
nia oczyma jednego z członków 
oddziału partyzanckiego AK, 
Staszka — „Żubra". Powieść na 
pisana jest w pierwszej osobie, 
jako szczery pamiętnik młode
go chłopca, który stara atę być 
karnym żołnierzem, wypełniać 
rozkazy 1 nie myśleć. Ta forma 
ułatwiła pisarzowi opisy na za
sadzie suchego autentyzmu, po
zwoliła na filmowe zbliżenia i 
filmowe tempo, na operowe nie

dzieżowe. W dziedzinie kon 
taktów kulturalnych można 
by pomyśleć o pewnej de
centralizacji.

PYTANIE: Rozmowa na 
temat współpracy czecho- 
słowacko-polskiej nie może 
się obejść bez pytania zwią
zanego ze sprawą turysty
ki. Co nowego możemy po 
wiedzieć Czytelnikom w tej 
sprawie?

ODPOWIEDŹ: Spodziewa
łem się tego pytania, zna
jąc Z lektury prasy polskiej 
zainteresowanie tą sprewą. 
Mogę powiedzieć, że proce
dura związana z udziela
niem wiz została poważnie 
uproszczona i każdy, kto po
siada zezwolenie na wy
jazd, może obecnie bez trud 
ności otizymać wizę do Cze 
chosłowacji. Co się tyczy 
turystyki przygranicznej, to 
poważne ułatwienia w tej 
dziedzinie nie wyczerpały 
jeszcze wszystkich istnieją
cych tu możliwości.

poetyką „nagich faktów", a tak 
że uprawdopodobniła pewną 
wyclnkowość 1 ograniczenia re
lacji o losach oddziału. Równo
cześnie jednak w tym ujęciu za 
nlka prawie (z wyjątkiem gro
teskowo - pamfletowych scen 
na początku powieści) wszelka 
refleksja, jakakolwiek próba 
szerszego uogólnienia lub mo
tywacji psychologicznej. Zamle 
rżeniem autora było, aby po
wieść przemawiała surowym 
materiałem faktów: Jego boha
ter tylko rejestruje kolejne 
marsze, biwaki, pijaństwa, za
bójstwa. a nawet drobne obja
wy zezwierzęcenia, okrucień
stwa czy ogłupienia ludzi. Osąd 
moralny 1 potępienie działalnoś
ci grupy pozostawione są czy
telnikowi.

Nie znaczy to jednak, aby 
Konwicki zajmował Jakieś sta
nowisko oblektywlstyczne. 
Wstiząsająca Jest beznamiętnie 
opisana scena zabójstwa ra
dzieckiego oficera, byłego współ 
towarzysza polskiej partyzantki, 
zwłaszcza w zestawieniu ą wie
czorną modlitwą oddziału. Zna
komita Jest historia ze starym 
patefonem 1 Jedyną zdartą pły
tą, która symbolizuje całe ży
cie intelektualne oddziału 
Kwiatka.

Słowem — niemało Jest w 
powieści przesłanek dla umoż
liwienia prawidłowej oceny. A 
że brak w niej wielkich scen 
demaskujących, że Jasne sytua
cje nie są poparte jeszcze „ło
patologicznym" komentarzem 
autora wedle recept wczoraj
szych schematystów — to cała 
zaleta powieści i zasługa auto
ra.

JERZY KĄDZIELA

•) Tadeusz Konwicki — Roj
sty. Sp. Wyd. „Czytelnik", 
Warszawa 1956, str. 172, cena 
zł 3,68.

Wśród wiwatów spełnili toast do dna. 
Objąwszy bratanka ramieniem zaprowa
dzi! go Warcisław do stołu i usadził obok 
siebie. Opowiadanie Bogusława o darłow- 
skich wydarzeniach przerwał w połowie:

— Ilu Jezdnych masz z sobą? Pięćdzie
sięciu? Dam ci drugie tyle — wrócisz i 
kat będzie miał robotę. Wiem, że ciężko 
ci o tym mówić, ale posłuchaj dobrej 
rady: ranę trzeba wypalić gorącym żela
zem, żeby nie ropiała. Bądź bezwzględ
ny!

Popatrzał na milczącego Bogusława i 
uśmiechnął się kącikiem warg:

— Pij! Dobry trunek na frasunek!
I wstając zahuczał:
— Niech uderzą w wołową skórę!
Na ten znak kilku pijanych już biesiad

ników ruszyło do olbrzymiego bębna, u- 
mieszczonego w kącie: stanąwszy dla wy
gody na ławie, zaczęli grzmocić weń po
chwami mleczy. Głuche, dudniące dźwię
ki napełniły salę. Powitano je gromkim 
krzykiem — oto hasło pijackiego turnie
ju! Ożywiły się brodate postacie za stola
mi, zadźwięczały blachy I odrzucany pod 
ścianę oręż — na rozkaz księcia bowiem 
przed każdym takim turniejem rycerze 
musieli bron odkładać na stronę, aby, 
pijanymi będąc, współbiesiadników nie 
rąbali.

Bogusław po raz pierwszy widział coś 
podobnego i zdumiewał się wielce. Długa 
sala nie cegłą, a skalnymi odłamami o- 
murowana, dymiące pochodnie, które mi
gotliwie oświetlały ustawione popod ścia
nami stoły, wiercący w nozdrzach zapach 
mięsiwa i dymu, a nade wszystko bęben

co huczał natrętnie w takt śmiechów i 
wrzasków — wszystkie te glosy, zapachy 
i obrazy osaczyły gó zewsząd. Pito moc
ne piwo w tak wymyślny sposób, aż brał 
podziw.

Tu wychylano „zlepionego" w podwój
nych kubkach, silnie do siebie przytwier
dzonych. Trochę dalej grupowali się zwo
lennicy „łodygowego", dzierżąc w dło
niach poczwórne puchary złączone rodza
jem lejka, tak. iż można było pić z wszy
stkich równocześnie. Rycerz, gębę szero
ko rozdziawiwszy, lał w siebie trunek i 
Jeśli bez zachłyśnięcia wychłeptał całą za
wartość, nagradzano go pełnymi podzi
wu pomrukami.

Garść wesołków, chichocząc i waląc się 
z zadowolenia po zaokrąglonych brzu
chach — „usypiała lisa”. Pokaźny dzban 
krążył z rąk do Tąk, a ostatni w kolejce 
musiał wypić resztę, nieraz (gdy grono 
było niezbyt liczne) połowę zawartości. 
Miał dość na cały wieczór... Za kolejnym 
okrążeniem odpadał następny i tak aż do 
skutku. Pod koniec uczty wszystkie „li
sy", świetnie uśpione, pachołcy musieli 
do domów zataszczyć.

Duże powodzenie miała też zabawa, 
zwana „rozbijłeb ". Do kogo przypito owego 
„rozbijlba" — zobowiązany był wysuszyć 
tak olbrzymią czarę, że w obu dłoniach 
ledwo się mieściła. Nie daj Bóg, gdy choć 
łyk zostawił! Wylewano mu resztę na
pitku wprost w ślepia I naczyniem często
wano przez czerep, a on jeszcze uśmle- 

. chać się musiał, okazując zadowolenie z 
takowej swawoli. Jeżeli zaś obraził się — 
więcej do towarzystwa go nie dopuszcza
no, niby knechta niegodnego rycerskiej 
kompanii.

(e. d. n.)

III ligowcy goszczą ekstraklasę

Poznańscy bombardierzy
grają jutro w Szczecinku
W dniu 8 bm. przyjechał do 

Szczecinka I-llgowy zespół poz
nańskiego Kolejarza na 3 tygod
niowy obóz kondycyjny. Ligow
cy zakwaterowani zostali w bu; 
dynku Darzboru, obok boiska. 
Korzystając z przyjazdu pozna
niaków, poprosiłem kierownika 
drużyny Sobczaka o kilka słów 
dla „Głosu".

— W Szczecinku jestem pierw 
szy raz. Miasto Jest ładne. 
Szczególnie podoba ml się ma
lowniczo położona dzielnica nad 
Jeziorem. Ta właśnie, gdzie za
mieszkujemy. Tu będziemy mie
li dogodne warunki do trenin
gów.

— W jakim składzie jest dru
żyna?

— Przywieźliśmy drużynę w 
komplecie: z Aniołą i Gogo
lewskim na czele. Są tu rów
nież juniorzy, którzy zdobyli ty 
tuł mistrza województwa poz
nańskiego 1 zakwalifikowali się 
do finału mistrzostw Polski ju- 
nlorów.

— Jak będzie wyglądała współ 
praca w kierunku szkoleniowym 
z miejscowym zespołem?

— Ustaliliśmy już program za
jęć. Od poniedziałku zaczynamy 
normalne szkolenie i Ill-llgowy 
Darzbór będzie trenował razem 
z nami. Treningi przeprowadzać 
będą trenerzy: Tarka i Białas 
oraz instruktor Słoma.

— Jak pan uważa, czy miej, 
scowy zespół będzie mógł wie
le skorzystać dziękt wam?

— My ze swej strony będzie
my się starali przekazać piłka
rzom Darzboru jak najwięcej. 
Dużo zależy od nich samych. 
Będziemy prowadzili wspólnie 
treningi 1 sparrlngt, a oprócz 
tego rozegramy mecze towarzys 
kle.

Słaba forma piłkarzy 
przed meczem z Węgrami

Warszawiacy lubią piłkę 
nożną. Wykazał to dobitnie 
rozegrany w niedzielę 8 bm. 
na Stadionie Dziesięciolecia 
sparringowy mecz naszych 
piłkarzy przed spotkaniem z 
Węgrami między zespołami 
Kadra A — Kadra B. Oglą
dało go ponad 20 tys. wi
dzów. Wysokie zwycięstwo

Drawa — Pogoń 
0:3

Piłkarze IH-ligi wznowili 
wczoraj rozgrywki o mistrzo
stwo grupy szczecińskiej.

W Drawsku miejscowa Dra
wa przegrała swój pierwszy 
mecz w rundzie rewanżowej 
ze szczecińską Pogonią 0:3 
(0:1).

Pozdrówcie w Imieniu piłka
rzy poznańskiego Kolejarza 
wszystkich piłkarzy oraz kibi
ców z województwa koszaliń
skiego. Zobaczymy się w śro
dę (11 bm. o godz. 18-tej) na 
pierwszym meczu pomiędzy na
szymi drużynami.

Rozmawiał: T. LEWICKI

Czy wiecie, że...
...rozgrywki o mistrzostwo I 

ligi bokserskiej rozpoczną się 
w br. już 5 sierpnia? W dniu 
tym walczyć będą Gwardia 
Warszawa — Pogoń Szczecin, 
CWKS Bydgoszcz — Sparta Biel

Porażka 
polskich żużlowców 

w Oslo
Dotkliwej porażki doznali 

nasi żużlowcy w kontynental
nym finale mistrzostw świata 
w Oslo. Cztery pierwsze miej
sca zajęli Szwedzi, zdobywa
jąc prawo udziału w londyń
skim finale. Zwyciężył Fundin 
(15 pkt. na 15 możliwych) 
przed swoimi rodakami Soeder 
manem, Anderssonem II i E- 
rikssonem. Najlepszym z Pola 
ków byl Kupczynski, który zdo 
byl 8 pkt

odniosła Kadra A — 6:2 
(3:1). Bogatym łupem bram
kowym podzielili się: Kem- 
pny, Brychczy i Strzykalski 
— po 2. Bramki dla Kadry 
B zdobyli: Uznański i Ko
wal.

Ostateczny 
skład zespo
łów A 1 B u- 
stalony zosta
nie w najbliż
szy wforek 10 
bm., natomiast 
w środę war
szawiacy będą 
mogli zobaczyć 
spotkanie re
prezentacji na

szych juniorów, (którzy w 
sobotę 14 bm. w Tatabanya 
spotkają się z Węgrami) z 
reprezentacją Aleksandrii.

Kriwonosow 
poprawił 

rekord świata 
w młocie!
O 42 cm poprawił oficjal

ny rekord światowy w rzu
cie miotem zawodnik radzie
cki Kriwonosow podczas roz 
grywanej w Mińsku sparta
kiady Białorusi, uzyskując 
66,38 m. Poprzedni rekord — 
65,96 m należał do Amery
kanina Blaira.

sko, Gwardia Gdańsk — War
ta Poznań 1 Prosną Kalisz — 
CWKS Warszawa. Również 5 
sierpnia rozpoczną się boje mi
strzowskie w II lidze pięściar
skiej.

• • •
...Sekcja Boksu GKKF otrzy

mała pismo od federacji turec
kiej. w którym zawiadamia ona 
oficjalnie, Iż przyśle swych 4 
pięściarzy na turniej między
narodowy do Warszawy w 
dniach 8—9 września? Ponadto 
w turnieju tym obok Polaków 
wezmą udział bokserzy Włoch, 
Węgier, Finlandii, Bułgarii. Ru
munii i Norwegii.

44 44 44
...reprezentację Polski w hoke

ju na trawie czeka w najbllż. 
szym czasie kilka spotkań mię
dzynarodowych? W drugiej po
łowie bm. hokeiści nasi wyja- 
dą na 2—3 spotkania do ZSRR, 
a 26 sierpnia w NRD czekają 
ich spotkania międzypaństwowe 
seniorów i juniorów Polska — NRD.

W kilku 
wierszach...

W ub. niedzielę w Szczecin
ku rozegrano finałowy mecz 
o Puchar Polski na szczeblu 
powiatowym. W finale wystą
piły drużyny Darzboru i Włók 
niarza z Okonka. Wygrał Darz 
bór 4:3 po dwóch dogrywkach. 
W normalnym czasie wynik 
brzmią! 3:3.

• • •

Spartakiada Zjednoczenia 
PGR Szczecinek w lekkoatlety 
ce przyniosła pierwsze miejsce 
zespołowi Grzmiąca — 107 
pkt. przed Barwicami — 73 1 
Lotyniem — 37 pkt.

Podczas zawodów uzyskano 
kilka dobrych wyników. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
guje rezultat Karbownika w 
skoku wzwyż. Przekroczył on 
wysokość 170 cm.

W konkurencji kobiet trzy 
zwycięstwa odniosła zawodni
czka Gałązka: w biegu na 100 
m (14,5), rzucie dyskiem 
(22,80) i w skoku w dal 
(4.20).

HUMOR

Kiedy jednak ujrzał Bogusława, pozbył 
się prędko wątpliwości, po czyjej stronie 
się opowiedzieć. I oto wyruszają do Bar
do. Trzepocze książęcy znak z Gryfem 
dumnie prężącym łapy jakby chciał oder
wać się od drzewca, płonie Boguslawowa 
zbroja, wiatr targa bogaty pęk orlich 
piór na hełmie dwudziestoletniego wlad- 
cy...

Misław trącił starego Lepela I pokazał 
mu jadącego samotnie na czele księcia:

— Patrz, zerwał się nasz Czerwony 
Sokół do lotu!

— Uhu — odburknę! zagadnięty. — 
Zobaczymy tylko, jak przyjmie go książę 
Warcisław. Ja tain czuję się, jakbym wil
kowi właził w paszczę...

Książę Warcisław przyjął jednak nie
spodziewanych gości życzliwie: uczta 
trwała dopiero dwie godziny i nie zdążył 
się Jeszcze upić. Dowiedziawszy się, kto 
przybył, wyrżnął pięścią w stół, żeby roz- 
gwar uciszyć i wyszedł bratankowi na
przeciw. Przycisnął Bogusława do pier
si, w czoło ucałował i kazał natychmiast 
piwa podać. Stanęli na środku biesiad
nej sali — gość z hełmem w ręku, jasne 
włosy posypały się na zbroję, gospodarz 
w kolczudze z nieodstępnym mieczem u 
boku, tego samego wzrostu I tuszy co 
syn Henrykowy, tylko głowa krótko o- 
strzyżona, siwiejąca na skroniach.

— Niech szczezną niesnaski między 
Wołogoszczą a Bardo — rzekł Warci
sław wznosząc puchar wuja.

— Póki krwi w żyłach dba^będą o to 
— powiedział Bogusław, trącając puchar 

i wuja.


